
Nr 27. Kraków, Środa 4 Lutego 1903. Ruk X X II

rooznła: półrocznie kwartalnie: mlrrleoznlo
24 koron 12 koron $ koron 2 korony
82 16 „ 2 kor. 70 h.
36 II 18 . » - 3 „ -  ,

48 * 24 „ 12 „ 4 „ ~  .

„Nowi Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Fpennmepata wynosi.

rooznła:
W miejscu .....................................
W Austro-Węgr. i  przesyłką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . .
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii.

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trze< h dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego uiica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. karnia  Lu
dwika 9, uo nabycia po i2 h. 1 ‘r c n u n ie r a tę  p r z n jm u je  s ię  i y i k o  n a  c a ł y  m ie n ią c . 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nsasyłaó franco do Administracji „Ń. Reformy" w Krakowie. — Listów nieirankowanycb

nie przyjmuje się.
I t ę k o p is ó u  n a d s y ł a n y c h  H e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  P o a a J to y l i A d m ln ls t i a o y l : ,,N . B< form  . n l. t"?,gieiIor sk a  10. 
T e le fo n  B e d a k o y l 1 4dr?tTxtBłrar”7f N r 41 Nr rach. poczt. Ka°y oszrzcd. 857.<84

NOW A
Pietinumepatę ppzyjmują:

Łi»inle.isoow ą: Admunstracya „Nowej Reiormy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o 
w ą  adini iistracya „Nowej Reformy" — Główna trafiła  w Rynka. — Agencja .1. Hop'asa 
i A, Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kalińskiego SuLennice, — Hindei 
Kret,ohmem. R\nek. — Handel J. Ekiera, nl Karmelicka 18. — Z am iajs-oow ą p ren u -  
m e i ata 1 o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników wa L u to w ia  Ludwik Plohn, nl. Ka
rola L u,; wika 11, S. Sokołowski. — lv  P r z e m y ś lu  Heszeles. — W J a r  osła  w in  L. Strassoerg. 
w W lsstn lu  pp. Haasenstein & Vogler (takie w Eamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — a  Oppelik, R. ilosse ) także w Berlinie Hamburgu, Monacirum 
i Norymoeriize). — Hermann Goiuschmieu, M, Dnkes Nacuf., H. Sckalek, J Danneberg. — 

W P a r y ż a  Sooićtó Jntuelle de Pnblicitó A. L o r ę t te,  directeur, Rue Canmartin, 61. 
O gło szen ia , (inseraty) przyjmuje aiministracya, Kraków, Jagi llońska 10, za opłatą od miejsca 
wieroza drocnem pismem (petit) za pierwszy rai. 20 h., za każdy następny raz po 10 h — N a d e 
s ła n e  po 60 h od wiersza za Każdy raz. — N e k r o lo g ia  po oo h od wiersza, — G ło sy  p u b lio z u e  
po 2 tor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, i astępny po 
20 h od wiersza. — Z a łą c z n ik i do „N. Reformy11 (prospekiy,cyTkularze,, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2  jcor. od loO sgz. di_ zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. d.a miejscowy jhpre ,am.

Należy cość należy naprzód nadsyłać przesazein pocztowym.
issabim !3K3ai'Wma& 3HUMmxsssstukwi—rasosniEaomMrji SMBapzrawi ,i— maisif m---- runów • •

Od R ed ak cji.
W  najbliższych dniach bitego ukończymy druk 

powieści Józefa Glady p. t.: „Sergiusz H asile- 
wicz Gardow“ — obudzającej tak żywe wśród 
czytelników naszych zajęcie. Obficie zaopatrzeni 
w mniejszych rozmiarów, lecz nie mniej przez to 
cenne, utwory noieelistycznc i powieściowe, rozpo
czniemy niebawem w feletonie naszym druk prac: 
K a z i m i e r z a  T e tm a je r a ,  I g n a c e g o  Dą- 
b r o ic s k i  eg o , E l i z y  O rz e s z k o w e j i w. i — 
Nadto pod pseudonimem „A, Jer.u ukaże się u- 
twór osnuty na tle życia młodzieży szkolnej w za
borze rosyjskim p. t. „ W i lc z y  b i le t"  i „Juliu
sza Piaseckiegou cykl obrazków, osnutych na sto
sunkach ludu polskiego w zaborze pruskim p. t.: 

a  k r e s a c h O r y g i n a l n e  prace z zakresu 
literatury swojskiej przeplatać oędziemy niezna- 
nemi u nas, a nadzwyczaj tajmującemi utworami 
autoi ów południowei słowiańszczyzny.

Zwycięstwo dra Pacaka.
Umiarkowana polityka dra Pacaka odniosła 

zwycięstwo nad kierunkiem radykalnym w klu
bie czeskim, wskutek cz6go dr Pacak pozosta
nie nadal prezesem klunu.

Na posiedzeniu, jakie kiub czeski odbył w 
sobotę wieczorem w Pradze, (omawiano obszer
nie i zasadniczo kwestyę taktyki stronnictw a 
i po długich rozprawach wydano w końcu dwa 
wyroki potępiające: jeden na radykalizm cze
ski —- drugi na dra K o e m e r a .  Przeczuwa
jąc wiaocznie tak . w yn it obrad, reprezentant 
kierunku radykalnego w klubie, dr Forzt, wca
le nie przybył na posiedzenie.

Obrady zagaił prezes czeskiego komitetu wy
konawczego dr S k a r  d a. Zaznaczył on zaraz 
na wstępie z naciskiem, że rządy dra Koerbe- 
ra  nie są ani neutralne, ani objektywne, ani 
sprawiedliwe. Stanowisko posłow czeskich w 
parlamencie może być wskutek tego jedynie 
opozjcyjue. Gdy polityka rządu staje się co
raz bardziej antisłowiańska, gdy coraz wido
czniej opiera się wyłącznie na Niemcach, nie 
pozostaje Czechom nic innego, jak  dążyć de 
jej złamania, a przedewszystkiem do usudięeia 
jej Kierownika, dra Koerbera

Następnie zaorał głos dr P a c a k .  Mówił dłu
go i wyłuszczył cały swój program polityczny. 
Położeniu stronnictwa młodoczeskiego w parla
mencie —  rzekł — jest bardzo trudne !już ze 
względu na czeskie prawo państwowe. Wyma
ga ono pewnego rodzajn dwulicowości. Z je 
dnej strony mnszą Czesi wszelkiemi siłami 
zwalczać system centralistyczny, z drogiej znów 
walczyć o zaspokojenie narodowych, kultural
nych i ekonomicznych potrzeb ludn czeskiego.

Tę dwulicowość uważają pewne koła w kraju 
za dowód słabości i nieporadności, tymczasem 
jest ona konieczna właśnie wobec cen tralisty 
cznego systemu rządowego. Czesi m ają dwa 
programy, jeden dotyczący teraźniejszości, 
drugi odnoszący się do przyszłości, i obu tych 
programów łączyć i mieszać z sobą nie mo
żna.

W polityce me może być muwy o konse- 
kwencyi, ponieważ zbyt często zmieniają się 
stosunki i wypadki, tak, że politykę do nich 
stosować należy. Głównym celem i zadaniem 
czeskiej delegacyi w Padzie państwa jest oba
lenie dra Roerbera — i do tego też dąży de- 
legacya ta  wszelkiemi sposobami. Jeśli atoli 
wymaga tego dobro narodu czeskiego, należy 
na chwilę przerwać tę walkę. D r  K o e r b e r  
z a p r z e d a ł  s i ę  N i e m c o m ,  zobowiązał się 
nie czynić nic, coby było korzystnem d^a Cze
chów. Więc trzeba go zwalczać, ale do tego 
nie koniecznie jeszcze potrzebna jes t obstru-

keya. Istn ie ją  przecież inne jeszcze środki i 
sposoby, których zastosowanie w tej walce za
leca się tem bardziej, ponieważ obstrukeya nie 
przysłużyłaby się ani państwu, ani Czechom.

M ó w c a  j e s t  z a s a d n i c z y m  p r z e c i 
w n i k i e m  o b s t r u k c y i ,  jako negacji p ar
lamentu i konstytucjonalizm u, chociaż przy
znaje, że w wyjątkowych razach i obstrukeya 
muże być na miejscu. Nigdy jednakże wyłą
cznie przez obstrukcję nie da się osiągnąć 
napraw y położenia Posłom należy pozostawić 
zupełną swobodę co do taktyki, tego jednakże 
od nich żądać trzeba, ażeby nawet przy ob
s tru k c ji nie zapominali o kulturalnych po
trzebach ludności. — Z tej wychodząc zasady, 
przepuścili Czesi przedłożenia cukrowe i przed 
łożenie wojskowe. Pierwsze ze względu na rol
nictwo czeskie, drugie z tej przyczyny, ażeby 
nie stało się ustawą bez zmiany na podstaw le 
§ 14. In teres Czechów wymaga, aby Austrya 
była silną, bo są skazani na Austryę. Opozy
c ja  nasza nie zwraca się też bynajmniej prze
ciwko monarchii lub dyuastyi, lecz wyłącznie 
przeciwko obecnemu systemowi rządów.

Wkońcu poruszył mówca kwestyę j ę z y k o 
w ą ,  zastrzegł się przeciwko narzuceniu Cze 
cbom nowych przepisów i zaapelował do po
czucia solidarności wszystkich stronnictw  cze
skich.

Wywody dra Pacaka poparł poseł dr K r a 
m a r z .  Uderzył on jeszcze ostrzej na radyka
lizm, nazywając go „prądem katastrofowym" 
bez wszelkich widoków powodzenia. — Od lat 
czterdziestu niejedno się zmieuiło, nietylko w 
Austryi, ale i w międzynarodowej polityce. 
Przedewszystkiem wymogła się potęga Nie
miec, a wraz z nią rozpanoszyła się idea pan- 
germańska. Idea ta  popchnęła Czechów w ob
jęcia Austryi. Słowieńcy i Rusini są już dziś 
usposobieni centralistycznie.

Iluzyą byłoby — wywodził mówca — g d y 
by  C z e s i  l i c z y l i  n a  j a k ą k o l w i e k  po 
m o c  z z e w n ą t r z .  Dawniej stawialiśmy na 
czele żądań naszych czeskie prawo pań-stwowe, 
dziś stawiamy troskę o m o c a r s t w o w e  
s t a n o w i s k o  A u s t r y i ,  bo tylko w Au 
stryi zbawienie dla Czechów O bstrukeya za
sadnicza może się stać zgubną dla Czechów, 
S " łp * ' j  • tjjjtKtf ĆTSWl N o t.i L ^eć ly i a f c z o m ę i  
zakusy. Dlatego dziś wynątKow'0 jeaynie chwy
tać się jej należy.

W podobnym duchu przemawiał dr H e- 
r o l d .  Zaznaczył on, że ostatnia obstrukeya 
młodych partyj czeskich zwracaia się właści
wie tylko przeciwko Młodoczechom. My atoli 
nie zmienimy naszej taktyki. W szystko dziś 
zależy od usposobienia wyborców. Jeśli nie 
pozwolą się porwać radykalnym hasłom, jeśli 
poważnie traktow ać będą swoje sprawy, może
my i bez obstrukcyi stać się potęgą w pań
stwie. A o to tylko nam chodzi.

Ten program przywódców klubu czeski igo 
znalazł widocznie uznanie także k o m i t e t u  
w y k o n a w c z e g o .  Wydany bowiem wczoraj 
komunikat komitetu stw ierdza , że rezygnacja 
dra Pacaka nie została przyjęta. Postanowiono 
zwrócić się do mego z prośbą, by nadai pozo 
stał na swojem stanowisku. Uznano, że kiero
wnictwo sprawami czeskiej polityki wymaga 
solidarności członków klubu. Komunikat zwraca 
się dalej z prośbą do człouków klubu, aby w 
stanowczy sposób bronili swoich żądań wobec 
stronnictw wrogich klubowo czeskiemu.

Posłom do Rady państwa pozostawiono swo
bodę decyzyi co do taktyki w konkretnych wy
padkach.

Pytanie tylko, czy ta  polityka kluba czeskie
go znajgzie także uznanie w szerokich kołach 
wyborco w ?

I a -----    r — j j — ■ - ”
Paryż, 1 lutego. 

(Zmwo śmierci. — Z teatrów. — Operetki i „cake- 
wtdk“. — Plag* spustów)

Obfite żniwo zebrała ś mer ć  w dniach osta
tnich. Oto Augusta Holmes, postać „bien pa- 
risieuue", znika z paryskiego horyzontu. Mało 
je s t kobiet kompozytorek. H o l m e s  była tą 
jedną z nielicznych. Do tej chwili pamiętam 
uroczystość odśpiewani: tryumfalnej ody. kom
pozycji pani Holmes* przez ośra>et osób w pa
łacu przemysłu na placu wystawy. — Potężuy 
hymn o szerokich, natchnionych frazach, pły 
nął w przestrzeń, sławiąc setną rocznicę re 
w olucji francuskiej. Natchnienie Augusty Hol
mes było silne, bohaterskie, potężne. Nic w 
mem me było z drobiazgowej seutym entalności 
kob.ecej. Słyszałem jej hymn do pokojn, dalej 
niezmiernie oryginalną operę „Czarna góra" 
. „A rgonautów 1, symfonię dramatyczną, uwień
czoną wielką nagrodą Paryża. W szystkie te 
dzieła nacechowane były nadzwyczajną siłą i 
potęgą. Sama postać Augusty Holmes spokoj
na, poważna o posągowych rysach, spraw iała 
wrażenie imponujące.

Zaledwie wieść o śmierci Holmes rozniosła 
się po Paryżu, nowa żałobna wiadomość po
biegła jej śladem. Oto, umarł prawie, nagle 
P l a n ą u e t t e ,  tw óica nieśmiertelnych „Dzwo 
nów Kornewilskich". Któż nie zna niemal na 
pamięć całej partyoyi tej najpiękniejszej z o- 
peretek ? W iecznie świeża, wiecznie młuda mu
zyka czai nie i zachwyca Bez reklamy, bez 
gwałtu weszły owe „D zw ony1 na repertoar 
teatru  „Folies D ram atiques“ w roku 1877. — 
D yrektor tea tru  nieprzypuszczał, iż ma w ręku 
majątek i bez starania wystaw J  tę  operetkę, 
mówiąc, iż to jest sztuka na jedno lato. I oto 
„Dzwony" są chyba najpopularniejszą operetką 
na świecie. bo nie ma języka w jakimby me 
śpiewano losów „Dziewanny" i „Germany". 
P lanąuette pisał potem inne operetki, lecz ża 
dna nie osiągnęła tego bajecznego powodzenia, 
jakiem się cieszyły „Dzwony". Żył cicho, spo
kojnie i śmierć zaskoczyła go przy pracy. — 
Wykończał nową operetkę dla ^dnego ■/. 5 ,uj- 
JTarowych teatrzyków Kio wie, może to wła
śnie miał być ów sukces, którego napróżno 
poszukują oddawna dyrektorowie scen pary
skich,

„Po „Cyranie de Bergerac" wyśrubowano 
sukces "Orlęcia". I na tem urwały się owe 
bajeczne powodzenia sztuk „kasowych", gry 
wanych po kilkaset razy z rzędu. Ani Fey 
dean, aui Donnay, ani Capus nie mogą trafić 
na właściwą złotą żyłę. Mówię tu o scenach 
nie literackich , tylko o zwykłych, przeciętnych, 
burżuazyjnych teatrach, odwiedzanych dawniej 
przez tysiące publiczności. Scena literacka wła
ściwie iscn.eje jedna, to jest tea tr Antoine’a. 
lecz tara panuje system zmieniania co dz.eń 
afisza, więc obliczyć niepodobna, co w danej 
chwili stanowi sukces kasowy. Na miejscu da
wnego teatru  d’Apphcation powstał tea tr mię
dzynarodowy. Jako począ.es aano „Niewierną" 
Bracci i... nuwalię „Młodzi" Halbego. Ta osta
tn ia przerobiona i „adaptowana" francuskim 
zwyczajem nie zrobiła wielkiej furory, gdyż 
ten rodzaj tworzenia jnż przestał we Francyi 
być modnym.

T eatra  ra tu ją  się operetkami, które po pro
stu służą za pretekst do wprowauzenia na sce
nę potwornego tań ca , zwanego „cakewalk". 
Widziałem na operetce Florodora ten taniec, 
imitujący skoki kangurów i detronizujący kan
kana. Ludzie przestają być ludźmi, a sylwetki 
naw et Paryżanek łamią się w monstrualne li
nie. Lecz moda przedewszystkiem. Na ulicy

możua zobaczyć wyrostków, tańczących epile
ptycznie „cake-waik" przed tram w ajam i, w 
prywatnych domach na zebraniach wszyscy po
drygują. potrząsając rękami i przeginając się 
w tył, Przechodziłem pewnego dnia przez skwer 
batiniolski, który stanowi pnnkt zborny wszy
stk ich  Alfonsów, a raczej, jak ich obecnie na
zywają „apeszów" — z wyżyn „Montmartru. 
Panowie ci, w haftowanych pantoflach, z cy
garami w ustach, uczyli się „cake-walka" kn 
ogólnej uciesze przechodniów. P atrząc na ich 
wesołe podrygi, Diktby nie przypuszczał, iż ma 
przed sobą hordę zbrodniarzy, którzy nie co
fają s,ę przed żadną zbrodnią i którzy tero- 
ryzują Paryż. Wieczorem spouojni przechodnie 
Die są pewni ży-ia. bo ci „apasze", uzbrojeni 
w noże, częsta bez najmniejszego pretekstu, 
ot po. prostu „p o u r s e f a i r e l a  m a i n “ je- 
dnem pchnięciem noża w plecy kładą trupem 
najspokojniejszego człowieka. P o lic ja  jest po 
prostu bezsilna i napróżno urządza ciągłe obła
wy i chwyta co noc po kilkadziesiąt takich 
indywiduów Je s t  ich moc niezliczona, rosną 
coraz więcej, zalewają swoją ilością całe dziel
nice i nniemożeDniają w niektórych częściach 
miasta egzystencyę uczc'w jm  ltdziom. Rozzu
chwaleni wychodzą ze swych Dor wieczorami, 
uzbrojeni w noże, rewolwery, i jeśli me zabiją 
jakiego przechodnia, zarzynają się pomiędzy 
sobą. W ystarczy przejrzeć kronikę codzienną 
w pismach, aby zadrżeć z trwogi przed tą  
hordą, która przejmuje trwogą i odstręcza od 
życia w Paryżu, w tym ognisku cywilizacyi i 
sztuki,

W jak i sposób społeczeństwo paryskie do
szło do podoonego rozwielmożnienia się naj
niższego upodlenia człowieczego, me miejsce 
tu zajmować się taką drażliwą kwestyą. Je s t 
jednak źle bardzo i sam rząd widzi, iż tolero
waniem zła w początkach dopomógł niejako 
do rozprzestrzenienia się morderczej plagi, zo
hydzającej Paryż. Oo do mnie, lękam się po 
prostu wyjść z nastaniem zimerzchu na ulicę. 
Widząc sunące pod domami niepewne cienia, 
spotykając co chwila bandy strasznych ludzi, 
zalegających tro tuary  z miną wyzywającą i 
ręką ukrytą w kieszeni, słysząc przeciągłe 
i .strachem przejmujące gwizdy, przesyłane w 
formie ost.rzeż< n i nawoływań, zgroza przej- 
mnje i niejeden woli zamknąć się w pomie 
szkamu z książką nową w ręku. O tych no
wościach księgarskich pomówimy w następnej 
korespondencyi. I tu  zastój, tak jakby laury 
zdobyte w ystarczały już francuskim pracowni
kom pióra. Gustaw Rawski.

Nadzwyczajne, walne zgromadzenie 
Towarzystwa Szkoły ludowej.

(Koresp. „N. Reformy").

L w ów , 2 lutego.
(Rozwój Towarzystwa w r. 1902. — Mianowanie Kono
pnickiej członkiem honorowym. — Adres Przemó
wienie Konopnickiej. — Zebranie towarzyskie. — Re- 

fo.-ma regulaminu i statutu).
(?) Przy niezwykle licznym udziale delega

tów, odbywa się walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa Szkoły ludowej. W czoraj, na 
pierwszem posiedzeniu, reprezentowanych było 
37 Kół ptzez 107 delegatów, na dzisiejszem. 
drugiem plenarnem zebrania, liczba pierwszych 
wzrosła do 39. drugich do 117.

Jak  Wam jnż zapewne wiadomo celem te 
go nadzwyczajuego zgromadzenia było. w myśl 
uchwalonych na zeszlorocznem walnem zgro
madzenia w Krakowie wniosków tutejszego 
Koła akademickiego, uchwalenie z m i a n y  s ta -  
tju t u Towarzystwa i regulaminu działalności. 
Mianowicie z powoda wzrostu agend Towarzy

stwa, okazała się jego orgamzacya pod pewne- 
mi względami nieodpowiadająca nowym potrze
bom. Z wiela stron zażądano w.ększej swooo- 
dy Kół, pewne; decentralizacyi w zarządzie 
Towarzystwa.

Trudność polegała n» tem. ahjy przez tę de- 
centralizacyę nie nadwerężono jedności i co 
za tem idzie, samodzielności i energii zarządu 
głównego. Zanosiło się nawet zrazn, z tego 
puwodu, na pewną kontrowersyę między za
rządem a Kołam: Iwowskiem: i wschodmej 
Gabcyi wogóle. Przy dobrej woli jedDak ze 
stron obu w ystąp.ła komisya statutow a z wnio
skami, na które zaiząd główny w zasadni
czych punKtach się zgodził, a walne zgroma
d z e n i  zebrało się wśród pokojowych z obu 
stron tendencyj. Nowa organizacja Towarzy
stwa polega głównie na systemie okręgowym, 
łączącym Koła w pewną terytoryalną całość, 
i ułatwiającym przez to ich lnstracyę i pra
widłowy rozwój, a zarządowi głównemu nauzór 
nad całością Towarzystwa.

Posiedzenia odbywają się w sali ratuszowej. 
Pierwsze walne zebranie zagaił prezes Towa
rzystwa dr E rnest B a n d r o w s k i  podnosząc, 
że iaitkolwiek zgromadzenie zwołano dla spe- 
cyalnego celu, przecież godzi się zaznaczyć pe
wne ożywienie i zwrot ku lepszemu w działal
ności całego Towarzystwa. Dość powiedzie, że 
w czasie tym przybyło 44 nowych Kół. tak  że 
liczba ich wynosi obecnie 128. L i c z b a  c z ło n 
k ó w  wzrosła w tym czasie o 3000 i dochodzi 
obecFe do 16 tysięcy. Czytelń wiejskich przy
było 80, przeważnie w Galicyi wschodniej. — 
Szkoła polska w B ia łe j, zdaniem prezesa , do- 
czeKa się nieDawem unrajow ienia, szkoła pol- 
imienia Maryi Konopnickiej w Ostrawie Mo
rawskiej rozwija się pomyślnie, niebawem ze 
składek groszowych, zbieranych w Krakowie 
(„grosz na szkołę ludową") powstanie nowa 
szkoła ludowa w Leszczynach pod Białą. W  Ga
licyi wschodniej stworzono, staraniem Koła pań 
w Stanisławow ie, nową szkołę Indową w Wo- 
łosowie. Wogóle wszysrkie szkoły Towarzystwa 
funkcjonują prawidłowo. Ujemną stroną jest 
zbyt luźny, zwłaszcza pod finansowym wzglę
dem. stosunek Kół do zarządn głównego. W r. 
1902 wpłynęło od Kół zaledw.e 4000 koron do 
zarządu. Powoławszy na sekretarzy pp B u ł ę  
i P r ó s z y ń s k i e g o  umoty wował prezes wnio
sek o z a m i a n o w a n i e  M a r y i  K o n o p n i 
c k i e j  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  T o w a 
r z y s t w a .  Wniosek ten wśród gromk.ch okla
sków jednogłośnie ucnwalono

Członkowie zarządn i delegaci zaczęli po
tem podpisywać adres do Konopnickiej, który 
lezai przygotowany na stole Adres włożony 
jest w skórzaną tek ę , ozdobioną srebrnemi 
klamkami i narożnikami. Przez środek idzie 
szarfa czerwona, na niej wizerunek oświaty 
z dedykacyą:

. . . .  niech żywi nie tracą  nadaiei 
I  niosą przed narodem otw iaty kaganiec.

Adres opiewa
„Działo się ua anin 1 lutego 1903 roku w ra 

tuszowej sali Rady stoteczuegc ( królewskiego mia 
sta Lwowa.

Nodzwy-zajne wame zgromadzenie delegatów Kół 
miejscowych Towarzystwa SzKoty ludowej na mr-ąy 
przysługującego uiu , w mvśl nstaw Te .m zystwa. 
prawa , na wniosea Zarządu głównego, mianuje je  
dnomyMnie l l a r y ę  K o u o p n i c k ą  honorowym 
członkiem Towarzystwa Szkoły ludowej, a w yraża
jąc Je j swój hołd i gorącą wdzięczność za 25-le- 
tm ą pracę p isa rsk ą , za poświęcenie uczuć serca i 
płodu poetyckiego Guniuszu aoli polskiego ludu — 
mniejszy akt własnoręcznie podpisuje. Zarząd głó
wny Towarzystwa SzKoły ludowej, (uestępują pod
pisy). Członkowie F.ady nadzorczej ^podpisy). Dele
gaci Kół miejscowych (podpisy)"

Jó ze f  Glacla.

Serpsz Wasilewicz Garaow.
P ow ieść współczesna.

101 ---------
Przeszedł się po pokoju, sprooował szafy, 

była zamknięta, wbstchnął i spujrzał w okno. 
Uśmiechnął się, bo robotników ubyło już sporo.

Istotnie górnicy i inni, gdy delegacya we
szła do kancelaryi in żyn ieryi zaczęl' s ię  zwoi 
na rozchodzić do domów, gdyż byli zmęczer; 
całonocną szych tą  i wyczeKiwaniem  na przy
jazd Gardowa.

Jakób Pług wraz ze Stasiakiem sznkai. go
rączkowo Ciesiaka, Sołtysika, Wilgi i S zyd łow - 
sKieero.

W reszcie zgromadzili ich, a Stasiak prze
mówił

— Byłem aziś u Sikory, wczoraj zanim wy
szedł na szychtę nocną, przed godziną szóstą, 
wpadli do niego żandarmi. Przetrzęśli wszyst
ko, poprnii poduszki, zrywali podłogę, i gdy 
nic nie znaleźli, zabrali Sikorę do więzienia... 
Mamy więc iowód szpiegostwa Banma!

— Prawda... prawda...
—  Sąd nad mm jest jnż tylko formalno

ścią, —  odezwał się Jakób, — ale zawsze po
trzebny i trzeba obmyśleć jak go ukarać . . .  
Myślę, że zejdziemy się aziś o czwartej w po
koju „pod białym koniem" i uradzimy, co na
leży

—  Radźcie bezemnie, —  rzekł Cieślak, —

żona po stracie Zosi zachorowała obłożnie, o 
czwartej czekam na doktora.

— I tak  będzie nas dosyć, — powiedział 
Jakoh — bo chyba wy stawicie się?

— Wszyscy, — mruknęli.
— A teraz chodźmy do domu, trzeba wy

począć, kto wie, jaka robota czeka nas dz> 
siaj.

Ich odejście pociągnęło innych, i plac przed 
domem stawał się próżmejszy. co najwyżej by 
ło ze stu ludzi, a i ci pojedyńczo opuszczali 
miejsce, znudzeni długiemi naradami delega
tów

Gardów z uśmiechem radości patrzał na co
raz zmniejszającą się ilość robotników, zapalił 
papierosa, i usiadłszy na krześle odetchnął.

Zapukano trzy razy.
Zerwał się z krzesła, pokręcił kluczem o- 

strożnie uchylił drzwi.
— Wasza wielmożność już gotowe, — prze

mówił pisarz, podając zapisany arkusik pa
pieru.

Gardów wziął w rękę, przymknął drzwi, na
myślał się dobrą chwilę, wreszcie otworzył 
drzwi i rzekł do pisarza tonem naczelnika:

— Proszę przepisać, pismo nieczytelne, za 
raz, to znaczy wolno, kaligraficznie, — popra- 
wh się, — bo to dla pana gubernatora pize- 
znaczone.

Znów zamknął drzwi, usiadł na krześle i pa
trzał w okno.

Ku swemu zdumieniu ujrzał, że robotnicy 
szybko znikali z przed domu, a tuż zapukano 
trzykrotnie do drzwi.

Otworzył, a strażnik meldował-
— W asza wielmożność, Kozacy idą!

Chwała Boga.
Wszedł do biura z miną władcy i spytał su

rowo pisarza
— A co? Skończone?
— Jeszcze nie.
— Cóż wy siedzicie, gdy ja  wszedłem, — 

krzyknął na górników, — stać we froncie bun
townicy i słuchać.

Zdziwieni spojrzeli po sobie, na Gardowa i 
wstali.

Przez okna zamknięte doleciały dzikie w rza
ski, gwizdy, piski, spojrzeli. To odważni koza
cy gonili kilkunastu ludzi, prażąc nahajami. 
Zrozumieli zmianę delegowanego urzędnika 
z gubernii.

Do biura wpadł najpierw  oficer, a za nim 
kilku kozaków.

—  Gdzie pan Gardów? — spyta! oficer.
— To ja.
— Zdrów? Żywj?
— Dziękuję.
— A gdzie Duntownicy?
— To są herszty, prosiłbym ich związać — 

rzekł Gardów uprzejmie,
— Ano dzieci — skinął oficer na kozaków, 

którzy czekali tylko skinienia.
Wpadli i porwawszy sześoin górników, w j- 

prowadzili do sieni.
Przez zamknięte drzwi słychać było świst 

nahajów, głośne w y b u c h y  dzikich śmiechów, 
głuche uderzenia ciał, padających na podłogę.

— Gdzież reszta buntowników? — spytał 
oficer trochę rozczarowany.

— Było ich z tysiąc, ale się rozeszli, prze- 
czuli, że przyjdą nasi bohaterowie i zgniotą 
ich.

— O psie syny, a tak mi się chciało użyć 
dzis.aj... Pędziliśmy milę bez wytchnienia i mam 
głupich sześciu.

— Może pozwoli pan porucznik papierosa? — 
podał Gardów.

— Wolałbym coś mokrego — uśmiechnął 
się oficer.

— Zaraz pojedziemy, tylko zrobię małą in
dagację.

—  Ano rób pan — i usiadł przy stoliku.
Gardów otworzył drzwi do sieni i rozkazał:
— Chłopcy, dajcie ta  herszta!
Pod ścianą stali skrępowani sznurami gór

nicy, prawie wszyscy okrwawieni, w podar
tych ubraniach, z kieszeniami wywróconemu

Gardów uśmiechnął się zadowolony i wska
zując na Skobla, rzekł;

— Tego oto
Dwóch kozaków wprowadziło go do kance

laryi i stanęli obok związanego.
Gardów patrzał chwilę z tryumlem na niego 

i spytał po rosyjska:
— Powiedz mi ty  „skatino, maszenniku", 

psi synu, ilu was było?
— Nie wiem... może pięćset, może w.ęcej — 

odpowiedział po polsku.
— Jak  śmiesz szczekać do mnie tem prze- 

klętem narzeczem! — zawołał, szybko się zbli
żył i z całej siły uderzył go w twarz.

Skobel zachwiał się. Podtrzymali go kozacy.
—  Czy ty psi synu byłeś prowodyrem?
— Ja
— I tak bezczelnie przyznajesz się!? O „ska- 

lina"! J a k  śmiałeś mnie znieważać, zrywać 
płaszcz ze mnie?

— Nie robiłem tego.
— Ty będziesz mi kłam zadawał, a ty  „ma- 

szenmkn" — znów uderzył w twarz.
— buntowniku, powiedz, jak  się nazywał 

ten, co pierwszy poskoczył na mnie? Co? G a
daj!

— Nie wiem
— Ty nie wiesz, ach durnia kijami cie za

tłukę, gadaj psi synu — i zbliżywszy się, dał 
ran silnego prztyka w nos.

Krew polała się ciurkiem.
— No i cóż ? Powiesz teraz ? — i znów 

powtórzył uderzenie w nos.
P isarze i strażnicy z przykrością patrzyli 

na tę scenę, oficer spoKojme palił papierosa.
— A kto mi zerwał kapelusz ? Co ?... Odpo

wiadaj buntowniku! —  i zbliżył się. by znów 
uderzyć.

Skobel skrępowany, spojrzał wściekły bez
silnością swoją w oczy Gai dowa, który wycią
gając w kierunku nosa więźnia swoją rękę. 
zaśmiał się:

— Nie patrz, jak  wilk, psi synu.
I w tej chwili Skobel plunął mu w oczy 

śliną skrwawioną, wołając:
—  Podły!

(Ciąg dalszy nastąpi).
— —



2 Nr. 27. N O W A  R E F O R M A . Sioda, 4 Lutego 1903.

Z kolei zabrał głos członek zarządu głó
wnego dr A d a m  i zawiadomiwszy delegatów 
o przebiegu obrad komisyi statutowej, w ybia- 
nej na krakowskim zjeździe, zaznajomił ich 
ze zmianami w projekcie nowego sta tu tu  i do
datku do regulaminu. D la przedyskutowania 
ich wniósł wybór komisyi statutow ej, złożonej 
z 24 delegatów z dodaniem członków da wnej 
komisyi.

Dodatkowo p. Dunin- Wąsowicz uczynił wnio
sek o wybranie komisyi drugiej, złożonej z 16 
członków, dla rozważenia wniosków, zgłoszo
nych na zjazd. Oba wnioski uchwalono i wy
borów dokonano.

W  tej chwili w e s z ł a  n a  sal<s M a r y a  
K o n o p n i c k a  w towarzystwie panny Dulę- 
bianki. Zebrani powstali i powitali wchodzące 
panie gorącemi oklaskami, a prezes Bandrow- 
ski w pięknem przemówieniu podniósł motywa 
zgromadzenia, które nadaje Konopnickiej n a j
wyższą godność w Towarzystwie. Wśród po
wszechnej ciszy zabrała głos K o n o p n i c k a .  
Dziękuje za zaszczyt, jakim ja obdarzono, nie 
wie jednak, czy w Towarzystwie będzie po
żyteczna. —  Mozę to będzie przymierze sko- 
w ionka z oraczem, co mu w żmudnej piacy 
na ojczystej glebie przyśpiewuje. W  Każdym 
razie błogo jej, że pozwala się jej stanąć w 
szeregu siewców i oraczy, którzy jeśli sami 
plonów jeszcze zbierać nie będą, to zostawią 
przyszłości pole uprawne, pełne ziaren, co plon 
przyniosą niemarny.

Oklaski były podziękowaniem za te słowa 
uznania i zachęty, których wielka poetka pra

cownikom oświatowym nie poskąpiła.
Jub ilatce przedstawiono delegatów Koła wło

ściańskiego ze Sokolnik, w k t ó r y c h  imieniu 
młody guspodarz B a c z m a ń s k i  powitał ją 
improwizowanym wierszem , co tak ją  ucie
szyło, że w odpowiedzi powitała w nim ,,ko
legę po piórze11.

Tym pięknym epizodem sKończyło się pierw
sze, plenarne posiedzenie Po południu praco
wały komisye. Wieczorem odbyło się w hotelu 
Stadtm iillera przy ul. Krakowskiej zebranie 
towarzyskie delegatów, urządzone staraniem  
miejscowych Kół Towarzystwa. Przy skromnem 
przyjęciu toczyła się miła pogawędka, serde
czna, przeplatana toastam i i pieśniami patryo- 
tycznemi. Przemawiali: dr A d a m  na cześć go
ści, dr O p i e ń s k i  (Żółkiew) na cześć zarzą
du głównego, dr B a n d r o w s k i  na cześć 
Kól lwowskich, dr D u l ę b a  na cześć ludu, 
a w odpowiedzi włościanie D u c z y  m i ń s k i  
(z pow. żółkiewskiego) i B a c z m a ń s k i  (So
kolniki) podziękowali za przypuszczenie ludu 
do pracy oświatowej. Del. P a n e k  pił na cześć 
pracowników na niwie oświaty na całym ob
szarze ziem polskich, W o l f r a m  na cześć ko
biet, pracujących w Tow, Szkoły ludowej, 
W ą s o w i c z  na cześć Konopnickiej Z a m o r -  
s k i końcowe „kochajmy się!"

Drugie plenarne posiedzenie delegatów od
było się dzisiaj. Na razie donoszę Wam, że 
zgromadzenie przyjęło reformę regulaminu, w 
myśl wniosków referen ta komisyi dra D u 1 ę- 
b y, z nieznaczną zmianą, że łączenie się Kół 
w okręgi następuje „po porozumieniu się z te- 
mi Kołami11.

Z kolei prof. P r ó c h u i c k i .  jako referen t 
komisyi, przedstaw ił wnioski o zmianę s t a 
t u t u .  Po uchwaleniu części paragrafów, odro
czono dalsze obrady do popołudnia. O prze
biegu ich otrzymacie re lacyę telefoniczną.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w czesn e n ad esłan ie  prenum eraty,
Wynosi ona:
W K r a k o w i e  2 kor. miesięcznie, 24  koi. 

rocznie;
W  A u s t r o - W ę g r z e c h  2 kor. 70 hal 

miesięcznie, 32 kor. rocznie.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

S o w i  p ren u m era to rzy
otrzym ają b e z p ł a t n i e  początek, wychodzącej 
w tygodniowym dodatku, rozgłośnej powieści 

buleslawity p. t,:
„ M y  i  o n i “ .

A dm in iśtracya  „N uw ej I ie fo r m y “.

K ra k O w , 3 lutego.

Pos.edzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 5 b. m. o godzinie 5 po poluaniu. Na 
porządku dziennym wśród innych znajduje się n a
stępujący w n i o s e k  k o m i s y i  d l a  e w a k a i -  
c y i  W a w e l u :

Bada miasia uchwali: Celem umożliwienia opró
żnienia W awelu, oraz połączonej z niem budowy 
gmachów wojskowych, zastąpić mających budowle 
zamkowe, gmina m iasta Krakowa zobowiązuje się:

1) Pokryć z własnych funduszów wszystkie .k o 
szta doprowadzenia wodociągów i oświetlenia ga 
zowego do granic zewnętrznych realności, na któ
rych wzniesione zostaną bndowle wojskowe stoso
wnie do umowy zaw artej z krajem  przez skarb 
wojskowy.

2) Przystąpić bezzwłocznie do wykonania wła
snym kosztem budowy kanałn miejsaiego w nlicy 
Podwałowej, oraz wykonać dwa kanały potrzebne 
dla budowli wojskowycn wystawić się mających na 
terenach budowlanych nr 1 i 2 i połączyć je  z ka- 
natbm głównym w nlicy Podwałowej, wykonać wła- 
snym kosztem drogi i chodniki wiodące do terenów 
n r 1, 2 i 3, „ wszystkie te roboty wy kończyć przed 
ukończeniem rzeczonych budowli wojskowych, w po
rozumienia z oddziałem technicznym komendy I  kor
pusu w Krakowie.

3) U trzjm ać własnym kosztem kanały, drogi i 
chodniki, urząuzenia wodociągowe i oświetlenia g a
zowego, jak ie wykonane będą przez gm Lirę stoso
wnie do postanov. ień pod 1 i 2, oraz oświetlać bez 
osobnego wynagrodzenia drogi i chodniki przez 
siebie wykonane obok posiadłości wujsaowych.

4) Przyczynić się do kosztów ewentualnej ou- 
dowy kanałn mającego odwodnić g run t wojskowy 
n r 3 przy nlicy Rakowickiej datkiem kunknrencyj- 
rym  w kwocie maksymalnej 5117 koron.

Powyższe zobowiązania czyni gmina m. Krako

wa zależuemi od uzyskania z fnndnszn krajow ego 
przed rozpoczęciem robót 1) subwencyi bezzw rotnej 
w kwocie conajmniej 80 .000  koron, oraz 2) bez
procentowej pożyczki w kwocie conajmniej 100 .000  
koron p łatnej po npiywie la t 15, licząc od dnia 
podjęcia je j przez gminę m iasta.

Bawił się Krakuw przez 3 ubiegłe noce, bawił 
do opadłego. Nie było sali większej w mieście, w 
której by nie tańczono. O rkiestry, fortepiany, a na 
wet gramofony pracowały bez wytchnienia. P rócz 
kilkudziesięciu zabaw prywatnych i kuku m niej
szych publicznych, odbyły nię 4  większe bale. Od
dajemy tn  głos naozemn sprawozdawcy balowemu:

(x) Stanowczo za dnżo, jak  na jednego „poje
dynczego11 człowieka. Przez 3 noce być w ruchu, 
być tu  i tam, zaglądnąć wszędzie, skąd tylko idą 
tony skocznej muzyki, przypatrzeć się tancerkom, 
zaglądnąć w oczy królowom balów, tu  i owdzie 
spisać kustyamy, być witanym przez delegata ko- 
mitern przy bufecie (i dziennikarz mnsi się zaba
wić), no i samemu gdzieniegdzie z tancerką pod
skoczyć (i sprawozdawca przecież chce użyć k a r
nawału) — zwali chyba z nóg każdego. W ięc mo
żecie sobie wyobrazić czytelnicy i czytelniczki, j ak 
ciężko mi dziś pióro snwa się po papierze, jak 
ciężko spisać swoje wrażenia.

W prost niepodobna. Nie będzie to więc odzwier
ciedlenie wrażeń, ale chronologiczny przegląd ba
talii tanecznej trzech dni, a raczej trzech ostatn ich  
nocy. Więc zacznę cd b a ł a  a r t y s t y c z n e g o ,  
który odbył się w sobotę w sali Saskiej. Pod w zglę
dem uczestnictwa od dwn poprzednich balów (przed 
2 i 3 laty) nieco mniejszy (ale też na tam tych 
dwóch był taki ścisk, że o tańen mowy nie było), 
zgromadził mimoto kilkaset osób. K ilkadziesiąt p a r  
stanęło Jo Kadryla, prowadzonego dzielnie przez 
p. ŁakocińsKiego. Bawiono się wybornie do gc 
dżiny 71/ ,  rano; zakuńczono ognistym białym ma- 
znrem.

Sala Saska wyglądała przepięknie w stro ją , jak i 
jej nadali uczniowie akademii sztuk pięknych. Gała 
pokryta kartonem bronzowej barwy, zdobnym w 
zdobnictwo indowe zakopiańskie. Na tern tle ro z 
mieszczono kilka olbrzymich „blajtram ów 11, przed
stawiających Gubałówkę, Giewont i inne szczyty 
tatrzańskie Sladenci akademii pp. F ilipkiew icz, 
Straszkiewicz, Szczygliński, Młodzianowski, W rz e 
siński, Podgórski i Skotnicki mogą być dnmni ze 
swej pracy. Sala Saska miłe sprawiała wrażenie.

Przed kotylionem wszedł na salę „Chochoł1* z 
Koszem skórzanych kapciuchów góralskich, wypeł
nionych przyborami kotylionowemi. Pod koniec k o 
tyliona „Chochoł11 po raz drugi wtłoczył się na 
salę i w koszyku przyniódł i wręczy! paniom li
ściki z kwiatami i próbKami czekoladek wyrobn 
p. Wójcickiego z nlicy Brackiej. Bardzo oryginal
ne były karnety: wyobrażały pasy góralskie, b a r 
dzo misternej roboty. Pasy te  wkładały urocze 
danserki na ręce, jak  brauzolety.

W niedzielę „gros11 publiczności krakowskiej sta
wiło się w salach r e s u r s y  u r z ę d n i c z e j ,  
gdzie odbył się b a l  k o s t y n m o w y .  Panował 
ścisk, tyle osób przybyło na zabawę, rozpoczętą 
polonezem, który poprowadził prezes resursy p. 
Klemensiewicz z p. Grodyńską Rostrnm ów było 
bardzo dożo. N aturalnie wystąpiły w kosiynmach 
głównie panie, które lubią występować w stroją 
tak bardzo twarzowym, jak włościański, „bebe11, 
cyganki, Rosinkl, lilii, makn. nocy, trzmiela, Hi 
szpanki, secesyi i t. d. Bardzo ładnym był kostyum 
„P.impadonr11- Panowie nie bardzo kwapią się z 
przywdzianiem kostynma. bo frak  1 wygodniejszy 
i... tańszy. Było jednak kilka pięknych męskich 
kostyomów, wśród których wyróżniał się kostyum 
ułana polskiego i Mefista. Ochocze tany, prowadzo
ne przez p. Dawidowskiego, przeciągnęły się do 
późna. DoJać należy, że buf“t, który dostarczyła 
restanracya pani W ójcickiej z hoteln Pullera, był 
i wykwintny i niedrogi.

Równocześnie w niedzielę odbywał się b a l  k u 
p i e c k i  w sali saskiej. Pod wodzą p, Dziubanow- 
skiego bawiono się ochoczo do rana.

W czoraj wreszcie odbył się wielki b a l  K o ł a  
m i e s z c z a ń s k i e g o  w sali „Sokoła". Zebrał się 
tn  , mały komplet" Rady miejskiej z oba wicepre
zydentami na czele, którzy poDrowadzili poloneza 
Do kadryla, prowadzonego przez p. Kowalskiego, 
stanęło przeszło 100 par. Ponieważ można było 
przybyć także w kostynmie, stawiło się kostynmo- 
wanych osób bardzo wiele. Ak&cya, kotsk i pa
jac — z damskich, błazen, motyl i policyant — z 
męskich, wyróżniały się korzystnie.

Prócz tych balów, odbyły się jeBzcze zabawy na 
mniejszą sKalę, jak  w sobotę bal kelnerów w „S o 
kole", zabawa Stowarzyszenia maszynistów kolejo
wych w sali strzeleckiej, wieczorek Stow arzyszenia 
certyfikatystów  w sali Johna. W czoraj wreszcie w 
resursie urzędniczej odoyła się zaDawa kostynma 
wa dla dzieci. Kjstynmow było mnóstwa i bardzo 
ładnych; zwracały nwagę: noc, niezapominajka, c y 
ganka. W ęgierka. Alzatka, gołąbek, dyabełek, m o
tylek. Bawiono się ochoczo od 5 po południu do 
12 w nocy.

Tyle z tych trzech nocy karnawałowych, zaba
wy i werwy pełnych, ale bynajmniej nie ostatnich 
Jeszcze do popielca daleko, zabaw zapowiedzianych 
moc, więc do widzenia na baln rabczańskim, rolni
ków i Towarzystwa ratunkowego.

Wiadomości osooiste. Jan  Zacharyasiewicz 
bawi w Krakowie.

Walne zgromadzenie „Harmonii11. Pod prze
wodnictwem prezesa p. Edm. Klemensiewicza od- 
Dyło się w niedzidlę o godzinie 4  po południa w 
sali Rady miejskiej walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa przyjaciół mnzyki „H arm onia". Pre- 
z p b  zaznaczył, że stan Towarzystwa nie jest z łyn, 
gdyż pozostałość kasowa z końcem rokn wynosiła 
870 koron, mimo, że w ciąga rokn ubyło 155 
członków. Pamięć zmarłych człon iów  uczczono przez 
powstanie z miejsc.

Po odczytanin prorokom z ostatniego zgroma
dzenia, przyjęto do wiadomości sprawozdanie ro
czne zarządn, które wykazuje, że fandnsz żelazny 
„Harm onii" powiększył się o Kwotę 108 koron; 
do funduszu obrotowego wpłynęła z zapisu ś. p. 
Kazimierza Pysia kwota 900 koron. Członków liczy 
Towarzystwo 1984. Mimo barJzo niepomyślnych 
warunków, m ajątek Tow. wzrósł do kwoty 1 4 .3 1 6  
koron 72 hal., co stało się przedmiotem szczególnej 
opieki władz skarbowych, które wymierzyły niesły
chanie wysoki podatek nkwiwalentowy i przez to 
uczyniły wydatny krok kn osłabienia Tow arzy
stwa.

Sprawozdanie poroszą następnie fakt, że w n a 
r o d o w y m  t e a t r z e  krakowskim nawet w cza
sie , gdy wojskowe orKiestry biorą udział w ćwi
czeniach po za obrębem m iasta , przedstaw .^nia od

bywają się bez m uzyki, aby „Harm onia11 nawet 
przypadkowo i tymczasowo tam się nie dostała!,. 
Na zabawach w kasynach i klnbach grywa wszę
dzie muzyka wojskowa! Zasada „chleb dla swoich" 
nie bywa stosowaną do „Harm onii". Czas więc na
reszcie na jedno się zgodzić: albo utrzym ywać or
kiestrę solidarnie i stale i nastręczać je j sposo
bność do zarobku, albo zam iast bawić się w Towa
rzystwo, wybory, wydziały i t .  p., zaknpić odpowie
dni narodowy .gramofon

Gorzkie te  słowa sprawozdania przyjęto do wia- 
óumości, a wydziałowi udzielono absolntorynm. N a
stępnie dokonano wyborn 13 członków zarządn i 3 
członków Komisyi Kontrolującej. Do wydziału wy
brani zoB ia li: pp.: Edmund Klemensiewicz (jedno
głośnie) , Jan  R anty Fejerow icz , K onstanty Cha- 
rzew sk i, dr Ignacy S c h a itte r , Franciszek GórsKi, 
Kazimierz Bartoszewicz, M ichał Różycki, W incenty 
S ata leck i, Stanisław  D rozdow ski, Zygmunt Kowal
ski, Tan Godzieki i Karol M aikus. —  Do komisyi 
kontrolującej weszli pp. Kazimierz G ajneczka, S te
fan Gntowski i Juliusz Szczepański.*

Przewodniczący przedstawił następnie wniosek 
wydziału , aby zamianować członkiem honorowym 
Tow arzystwa dra Ignacego Sehaittera , któremu 
„ Harmonia" zawdzięcza bardzo wiele. — W niosek 
wśród oklasków uchwalono — Następnie uchwalono 
wniosek wydziału, aby udać się do R ady miejskiej 
z prośbą o podwyższenie subw encyi, tndzisż doma
gać się , aby w teatrze miejskim gryw ała muzyka 
cywilna i w tym względzie w przyszłym kontrakcie 
do tego zobowiązać dyrektora teatru . P . JaD Sta- 
szczyk w jkazyw ał, jak wiele pracy poświęciła pani 
doktorowa Schaitterowa na usłngi „H arm onii". 
Zgromadzenie objawiło życzenie , aby wydział na 
przyszłe walne zgromadzenie przyszedł z wnioskiem 
zamianowania pani Schaitterowej członkiem honoro
wym. —  W końcu załatwiono kilka drobnych wnio 
sków i rezolucj-j

Z Koła artystyczno-literackiego, w  piątek d. 
30 b m. odbyło się w lokalu Koła art.-lit. ogólne 
zgromadzenie członków celem przeprowadzenia wy
borów do wydziału. Ustępujący zarząd nie chcąc 
krępować swobody członków, odstąpił od praktyko
wanego w latach nbii głych zwyczaju proponowania 
zgrom adzenia listy  nowego wydziału, a przewodni
czący Koła dr August Sokołowski zaznaczył w 
swem przemówieniu, że ustępujące prezydyum ża
dną m iarą ponownego wyboru nie przyjmie. Wobec 
tego zgromadzenie przeprowadziło wybór na pod
stawie listy  zaproponowanej przez powołaną w tym 
celu komisyę-matkę. Frezesem wybrany został prof. 
d r K azim ierz Rostaueckr wiceprezesami prof. K a
zimierz Morawski i Teodor Akentowiez. Członkami 
zarządn wyDrani zostali: dr Beanpró Antoni, Bene
dyk towicz Lndomir, dr Benoni Karol, dr Bylicki 
F ranciszek, F lechner Hngo, dr Jo rdan  Henryk, Ma- 
zanowski Mikołaj, ProkescU W ładysław, dr Smolar
ski Kazimierz, dr Sokołowski August, dr Sokołow
ski Maryan, d r Ulanowski Bolesław, Wodzinowski 
W incenty, d r Zdziechowski Maryan. Zastępcami 
członków w ydziału: pp. Uderskl Edward, Rongior
Paw eł, Rakowski Kazimierz, Zarembski Teofil. Do 
komisyi kontrolującej wybrani zostali pp. dyr. Sku- 
ba Tadeusz i Butrynowicz Tadeusz.

W „Czytelni dla kobiet11 odbył Bię onegdaj wie
czorek kn uczczeniu rocznicy powstania styczniowe
go. W  piękni?, sali stowarzyszenia
zgromadziło się przeszło 100 osób , a wśród nicn
honorowe miejsca zajęli uczestnicy i uczestniczki
powstania , więc pp. Beuedyktowicz, Edmund Kle- 
mensiew icz i Twarożek, oraz panie: Mączyńska
(siostra bohaterskiego wodza Litwy, Ludwika Nar- 
but ta), Ciechomska i Górska — z bukietami w rę 
ku , ofiarowanymi przez wydział Czytelni w oznakę 
hołdu i czci oraz uznania za ofiarność ich dla spra
wy narodowej.

W ieczorek zagaiła pięknem, i na wysoką patryo- 
tyczną nutę nastrojonem przemówieniem pani Sołty
sowa , znana działaczka narodowa na Górnym Ślą
sku. Skreśliła ona hiscoryę wybuchu powstania w r. 
1863 na dalekich kresach ojczyzny, t. j. na L i
tw ie i na tle tej tragedyi ogólnej podała słucha
czom subtelnie naszkicowaną sylwetkę Ludwika Nar- 
butta — wreszcie zakończyła serdeczną apostrufą 
do obecnych uczestników walki o niepodległość , o- 
biecnjąc, że wielka pieśń , która zbndziła naród do 
powstania uie zejdzie z ust naszych dotąd , dopóki 
nie zdołamy zastąpić jej hymnem zm artw ychw sta
nia.

Po odczycie naBtąpiła część muzyczna. Na wstę
pie odegrała p Zofia Goetze polonez A-dnr Szopena 
i krakowiaka Paderewskiego, za co nagrodzono mło
dą pianistkę liucznemi oklaskami. Uczestnik powsta
nia, artysta-m alarz p. Benedyktowicz, wygłosił z o- 
gniem „Dwa monumenty". P . Jan ina Uzarska, po
siadająca świeży i piękny głos mezzosopranowy, 
odśpiewała bardzo ładnie Skirm nnta „ O j, matnia, 
bzy nam kw itną". —  Najlepsza solistka na cytrze 
w Krakowie odegrała wybornie „W ieniec polski", 
dodawszy przyfem nud program m a rsz a , własnej 
kompozycyi. — Zakończyła część muzyczną g ra  na 
skrzypcach p. Kirkorowej , przy akompaniamencie 
fortepianu, na którym towarzyszyła jej p. Jn lia  B a
ranowska , ceniona nauczycielka muzyki. G ra pani 
Kirkorowej wielkie sprawiła na słuchaczach w raże
nie. — Do śpiewu akompaniował p. Niżyński.

Koło artystek pol8klch. W  gmachu Tow arzy
s tw a  przyjaciół sztuk pięknych odbyło się onegdaj 
doroczne walne zgromadzenie członków Koła a r ty 
stek polskich, celem wyboru nowego zarządu, oraz 
omówienia plaun działalności na rok bieżący. Do 
wydziału wybrane zostały: p. Tola Certowicz (prze
wodnicząca), p, Józefa Geppert (pierwsza zastępczy
ni), p. Leonia Bierkowska (druga przewodnicząca), 
p. Marya W olińska (sekretarka), p. Hs nka Ja s iń 
ska (skamniczka), p. Marya Podlewska (bibliotekar
ka). Z pośród wielu przez zarząd przygotowanych 
wniosków uchwalono: Urządzenie szeregu odczytów 
publicznych z zakresu sztoki i w tym celu poleco
no zarządowi zwrócić się z zaproszeniem do wybi
tnych na tem polu pracujących osób; urządzanie 
dla członków konkursów z zakresu sztnki stosowa
nej (pierwszy konknrs z terminem miesięcznym po
lecono ogłosić na afisz odczytowy, następny kon- 
knis na oprawy książek, tek. oraz ozdób drukar
skich); wreszcie postanowiono arządzić szereg wy
staw dzieł członkow Stowarzyszenia.

Pani Mndl Z tjqw 8ka kończy swoje w Krakowie 
występy dnia 7 b. m., poczem uda się na kilka ty 
godni do Poznania. W  maren pojedzie odpocząć do 
Szwaj caryi i do pp. Paderewskich, a potem zaw ita 
prawdopodobnie jeszcze na krótki czas do Krakowa 
i L w ow a, aby wystąpić w nowych rolach w „Gio- 
condzie" d’Annnnzia i „Laodamii" W yspiańskiego 
Dalsze plany 1 wyjazd do Ameryki zależą od ró 
żnych okoliczności i projektów.

Slub. W  Zatorze odbył się w sobotę ślub dra 
Zdzisława M « a r e r a ,  lekarza z Limanowej, z 
panną Michaliną G r y c h o w s k ą ,  córka ś. p. L u 
dwika i ś. p. K aroliny z W iśniowskich.

Z krakowskiego Koła filologicznego Posie
dzenie Koła odbędzie się w piątek 6 b. m. o godz. 
6 wieczorem w Collegium noynm, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Prof. dr K. Morawski:
„W ergiliusz w świetle nowych badań". 2) Łużne 
komunikaty.

Z teatru miejskiego. Po dłuższej przerwie oka
zała się w puniedziałek na scenie „Nieboska ko- 
medya1', Krasińskiego. Publiczność zapełniła zale- 
awo czw artą część widowni, co jest wymownym 
dowodem, że utwór ten w scenicznej interpretacyi 
nie znalazł spodziewanego powodzenia.

Z kancelaryi tea tru  komunikują nam: Na prośby 
dyrekcyi p. M odrzejewska oprócz występów ogło
szonych w repertoarze, je  szcze w niedzielę dnia 8 
bm. odegra rolę B eatryczy w kom edji Szekspira 
„W iele hałasn o nic". P . Modrzejewska ofiarowała 
przypadające na nią honorarynm z dzisiejszego 
przedstawienia w połowie na „B ratn ią pomoc" u- 
czniów uniw ersytetu  Jagiellońskiego, w połowie na 
weteranów z 1863 rokn.

Na loteryę fantową, która się odbędzie we 
czwartek 5 b, m. we foyer tea trn  na dochód kasy 
em erytalnej artystów  naszej sceny po przedstaw ie
niu „W alk i kobiet11, z udziałem Moarzejewskiej, 
wiele osób nadesłało fanty i dary Kom itet uprasza
0 dalsze nadsyłanie fantów do kancelaryi teatral- 
re j.

Tyfus plamisty wybuchł na Kazimierza. 3 wy
padki tej zaraźlwej choroby zdarzyły się w schroni
sku B rata  Alberta.

Rocznicę stracenia na stokach cytadeli w ar
szawskiej czterech socyalistów polskich (w roku 
1886) uczciła krakow ska p arty a  socyalistyczna po
rankiem, który w sali tea tru  indowego odbył się 
niedzielę w południe. Uroczystość zagaił p. Misio- 
łek, odczyt wygłosił dr Gumplowicz. N astąpiła de 
klamacya p. M aryi Daszyńskiej, g ra  na skrzypcach, 
śpiewy solowe i chóralne. Poranek zakończono od
śpiewaniem „Czerwonego Bztandaru11.

Odczyty o katastrofach we wszechświecie wygło
sił w nicdziblę i wczoraj p. Edmund Libański w 
uniwersytecie indowym im. Mickiewicza. Na obu 
odczytach zebrało się przeszło 600 słuchaczy.

Krakowskie Tow . ratunkowe udzieliło w s ty 
czniu pomocy 232  razy (w nocy 44). Dotkniętych 
było: mężczyzn 127, kobiet 83, dzieci 16.

Z Tow. ogrodniczego. W e środę 4  bm. odbę
dzie się w sali wykładowej gmachu chemicznego 
uniw ersytetu Jagieli. walne zgromadzenie krakow 
skiego Tow. ogrodniczego. Początek o godz. 6 
wieczór.

Zakład wychowawczy ks, Leona Zbyszew-
SkiegO św. Rodziny, przy nl. Pędzichów 1. 15 n a 
przeciwko szkoły niemieckiej, uzupełniając swój p ro 
gram od przyszłego półrocza przyjm uje uczennice 
przychodnie do Klas pospolitych, wydziałowych i 
na knrsa przygotowawcze do egzaminu dojrzałości 
w semmaryum nauczycielskiem. Dozór i nanka 
mogą być tem skuteczniej prowadzone, że liczba 
uczennic w Każdej klasie będzie ograniczona.

W l-szej herbaciarni ludowej przy nlicy św. 
Marka wydano w ubiegłym tygodniu 128 porcyj 
herbaty czystej, 2452  herbaty z mleKiem. 1413 
herbaty z ty tiy n ą , 233 kromeK culeba i 1585 bu
łek dwnhalerzowych; od otwarcia zaś beroaciarni 
753 porcyj herbaty czystej, 16.365 herbaty z mle
kiem, 11.806 herbaty z cytryną, 1558 kromek 
chleba i 10.962 bnłek dwnnaierzowyeh.

Z SądU. Kadencya sądów przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawą przeciw Kazimierzowi W aktrow i, 
czeladnikowi szewskiemu z Bochni (lat 3 9 ) , oskar 
źonemn o kradzież. Po przeprowadzeniu rozprawy
1 zatw ierdzenia przez sędziów przysięgłych pytań, 
W aktor skazany został na 3 miesiące ścisłego a re 
sztu. Trybunałowi przewodniczył radca "WawrauBch, 
oskarżał zastępca prokuratora dr Solak , bronił ad
wokat dr Kaufmann

Następnie po godzinie 12 w południe rozpoczęła 
się rozprawa przeciw M arcyannie Noworytowej 
z Czyżyn (lat 42) obwinionej o zabójstwo. Miano
wicie obwiniona , kobieta pracowita , często kłóciła 
się ze swoim m ężem , Franciszkiem , mnzykantem, 
który Bię ciągle upijał. Dnia 29 października r. z., 
gdy Franciszek Noworyta upił się, oskarżona pobiła 
go kopaczem od nawozu tak  s iln ie , że Franciszek 
N. życie zakończył. — Trybunałowi przewodniczył 
radca Ursel, bronił dr Leon Filimowski.

Po przeprowadzeniu rozprawy oskarżoną uwol
niono, ponieważ sędziowie 10 przeciw 2 głosom 
pytania co do winy zaprzeczyli.

SamObuj8twO. W  Podgórzu wczoraj zrana 30- 
letni Józef Rudich, asystent pocztowy, izraelita, o- 
debrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. D enat 
skierował broń przez lewe oko. Kula przeszyła 
mózg, i wyszła prawą skronią. Przyczyną samobój - 
stwa młała być zawiedziona miłość.

Z Podgórza komnniknje nam m agistrat, że za
szedł tam tylko jeden wypadek t y f u s u  p l a m i 
s t e g o ,  a to w zajeżdzie „pod Czarnym O rłem ".

Niedbalstwo pucztowe. Na nieregularną prze
syłkę gazet , nżalają się prenum eratorzy „Nowej 
Reformy" z okręgu poczty w M a j d a n i e  koło 
Kolbuszowej i z W o j n i ł o w a. P renum eratorzy  
z tych miejscowości nżalają się, że zam iast co
dziennie, otrzym ają pismo uasse p a r ę  r a z y  n a  
t y d z i e ń ,  po kilka numerów naraz, czasem w ca
le nie dostają gazety, która gdzieś ginie po dro
dze. W ina mnsi tu ta j leżeć po stroDi« manipulacyi 
pocztowej, ponieważ ekspedyeya nasza wysyła d z ien 
nik regularn ie i codziennie. Niedbalstwo pocztowe 
naraziło nas już niejednokrotnie na n tra tę  prenu
meratorów, ponieważ w niektórych miejscowościach 
absolutnie nie chciano doręczać prennmeratorom we 
właściwym czasie „Nowej Reformy". Ta okoliczność 
zmnsza nas do zmiany dotychczasowej tak tyk i i do 
npominania się na tej drodze, aby położono k res 
niedbalstwu, czy też nadużyciom, narażającym  czy 
telników naszych na zawody, a wydawrictwo n a  
szkody

Tarnów. W  zeszłym tygodniu odbyło się kilka 
zgromadzeń przedwyborczych i tak: zebranie zwo
łane przez posła ks. Zygnlińskiego, przez dra Mu- 
tz a , a w końcu przez burm istrza Rogoyskiego, ce
lem  ułożenia listy  wyborczej z Koła drogiego. Osta
tniemu przew odniczył p. Rogoyski. P ierw szy zaorał 
głos dr Miitz, polecając gorąco kandydatarę dra 
T ertila, w czem poparł go dr Goldhammer. Z po
wodu tego, że dr T ertil cieszy się nadzwyczajną 
w naszem mieście sympatyą, przyjęto kandydaturę 
jego jednomyślnie przez aklamacyę. Nad resztą  kan
dydatów odbyło się głosowanie kartkam i. Na sześć 
krzeseł radzieckich je s t aż czternasto kandydatów ,

wobec tego o wyniku wyborów mówić teraz nie 
można. — Największe szanse i najwięcej głosów 
na ostatniem zgromadzenia mieli dr Rapaport, a d 
wokat, i p. A rtu r Margalies, właściciel cegielni. 
W  trzeeiem Kole po dojścia do sktuku pozornego 
porozumienia polecono następującą listę kandyda
tów: 1) Ks. dr in fałat W alczyński, 2) dr E liasz 
Goldhammer, 3) Ja n  Smaiee, 4) dr Herman Miitz, 
5) Józef Szubert, 6) Ignacy Maschler. Na zastęp
ców: 1) Mikołaj Jamrowicz. 2) A lte r  W eintraub,
3) Józef Schubert.

W czoraj odbyło się walne zgromadzenie człon
ków Rady pow;atowej, celom wyborn nowego m ar
szałka, wskutek rezygnacyi dotychczasowego, ks. 
Sanguszki. Kandydatów było dwóch, tj. adwokat i 
właściciel dóbr dr Jan  Stec i notaryusz dr B rze
ski. Pierw szy otrzymał 11 głosów, drugi 10 g ło 
sów, skutkiem czego marszałkiem wybrany został 
dr Jan  Stec.

Kn uczczeniu pamięci Ja n a  Kilińskiego odbyło 
się  we czw artek nabożeństwo żałobne staraniem 
tatejszycb cechów, a dziś odbył się staraniem  sto
warzyszenia „Gwiazdy" nroczyBty wieczorek.

Andrychów Staraniem nauczycieli szkoły mę
skiej odbyło s!ę tn  przedstawienie jasełek, układa 
ks F r  Jabłońskiego. Dziatwa wywiązała się ze 
swego zadania bardzo dobrze, a dochód fbył zna
czny. Czysty dochód przeznaczono na wycieczkę 
dzieci do Krakowa i W ieliczki.

Brody. Staraniem polskich Tow arzystw  naszych 
uczczono n nas rocznicę styczniową. Rano odbyło 
się nabożeństwo żałobne; katafalk Drzvbrano ozna
kami narodowemi; mszę celebiował ks. kan. K rjn s, 
a ks. Nogaj wygłosił patryotyczne kazanie. W ieczo
rem odbył się uroczysty obchód, na który złożyło 
się przemówienie prof. gimn. p. Meyera, chór Kół
ka śpiewackiego, przedstawienie obrazu dram aty
cznego na tle powstania styczniowego, napisanego 
przez Wiśniowskiego „Stary m nndnr", i obrazy z 
zywycb osób. Sala Dyła przepełniona.

Zmarli.
Pod W arszaw ą w m ajątku Rokotów zm arł dnia 

31 b. m. ś. p. Ju lian  Ankiewicz znakomity b udo- 
wniczy polski, twórca wieln pomnikowych gmachów 
w W arszaw ie i antor całego Sseregn prac z za
kresu architektury: „O piękności w sztuce" (1 S 4 7 ), 
„O architekturze gotyckiej" (1819), „O szpitalacn 
i domach podrzutków (1867) i w. i. Zmarłego łą 
czyła przyjaźń z wieln wybitnemi przedstaw iciela
mi piśmiennictwa, a w ich liczbie z Teofilem L e
nartowiczem, Hipolitem Skimborowiczem i W łodzi
mierzem W olskim. Pod koniec życia, syt uznania 
i szacnnkn szerokich kół społeczeństwa warszaw 
skiego usunął się w zacisze życia ziemiańskiego i 
tam dokonał pożytecznego żywota licząc lat 82.

M a-ya z Konopków Massalska, właścicielka dóbr, 
zm arła w Krakowie w 55 roku życia.

Teodor Drapella, oficer z rokn 1863, sybirak," 
łowczy dóbr Zatorskich, nm arł onegdaj w A ndry
chowie.

D r Bfonisław Piżl, lekarz okręgowy w T arta- 
kowie pod Sokalem, nm arł onegdaj. Zmarły cenio- 
ny był Jdla swego zacnego charakteru i gorliwej 
działalności oDywateiskiej.

W  Ryglicach zm arła 31 stycznia po dłlłgiej i 
ciężkiej chorobie Knuegunda Furystowa, przeżyw
szy 85 lat.

E o  ś w i a t a .
Kronika warszawska. D r W ładysław  Rabski, 

znany pubdeysta, wygłosił tu  w sali Filharmonii 
odczyt „O kobietach Ibsena".

W  salonie sztuk pięknych K rywulta otwarto w y
stawę zbiorową obrazów utalentowanego krakow
skiego m alarza p. Józefa Męciny Krzeszą. W ysta
wa obejmuje około 50 obrazów, a w tej liczbie 
najnowszy obraz artysty  „Sen Dzieciątka Jezus" , 
cykle „Ojcze nasz" i „M atka11. Na otwarcia, któ
re się odbyło wobec licznego grona zaproszonych 
osób ze św iata artystycznego i literackiego, obe
cnym był także arcybiskup k s . Popiel, któremu p 
Krzesz osobiście udzielał informacyj o swych obra
zach.

W isła wylała pod W arszawą na znacznej prze
strzeni W ładze zaiządziiy ratnnek  przy zawezwa 
nin wojska i straży ogniowej. O bardzo znacznym 
wylewie donoszą ze Sandomierza.

Z Sosnowca donoszą, że uroczyste otwarcie tam 
tejszego m agistratu nastąpi 6 Intego w obecności 
gubernatora.

Nowe prawo miejskie Sosnowca asiłnją skwapli
wie wyzyskać żydzi tam tejsi, wnosząc podania o 
przesiedlenie się do Sosnowca. Chodzi im o uzy
skanie praw a przejazdu za ^ółpuskami dc Katowic. 
Z uwagi, że chodzi tn o poparcie przemysłu nie
mieckiego, że miesięcznie olbrzymie sumy wycho
dzą stąd do P rus, m agistrat oględnie przyjm uje do 
gminy zgłaszających się.

Zakład kąpielowo - borowinowy w  Jaworzu.
Istniejący od la t kilku i pięknie rozwijający się 
zakład kąpielowo - borowinowy w Jaworzn, przecho
dzi. jak  się dowiadujemy, w inne ręce. Dotychcza 
sowi jego właściciele, pp. F orner i Rzeppa rozwią 
zali współwłasność, wskutek czego w gronie osób, 
Interesujących się sprawą rozwoju Jaw orza i zak ła
dów tamtejszych, powstała myśl utworzenia T ow a
rzystw a udziałowego, złożonego z Polaków, celem 
zebrania kapitała 30 .000  koron, niezbędnego do za 
kupna tego zakłada i nadania ma polskiego cnara- 
ktern. Kierownikiem borowinowego zakłada je s t dr 
W incenty lir. Tyszkiewicz, a pomyślny rozwój, jak i 
zakład wykazuje, jest gw aiancyą doskonałego opro
centowania udziałów w przyszłości. Na sprawę tę 
zwracamy nwagę osób życzliwych krajowi z gorącą 
zachętą, aby dopomogli usiłowaniom ludzi miejsco
wych, pragnących zapewnić polski charakter znane
mu śląskiemn zdrojowisko. Udziały oznaczono na 
500 koron. W  razie podpisania dostatecznej ilości 
udziałów, Towarzystwo ukonstytuuje aię i wybierze 
zarząd.

PiSSKOWa Skała, z W arszaw y donoszą nam, że 
spraw a uratow ania od zagłady uroczej Piesko wel 
Skały i założenia w tej miejscowości uzdrowiska 
dyetetycznego wescła na drogę urzeczywistnienia. 
W  Towarzystwie wiośl arakiem odbyło się zgroma
dzenie osób życzliwych te j spraw ie, zwołane przez 
pp. K arpnsa i K. Marendowskiego. Zebrani, wysłu
chawszy sprawozdania inżyniera Godyckiego i fa
chowych wywodów strony finansowej przedsiębior
stwa , przedstawionych przez adwokata M. Kam ń- 
sk ieg o , uchwalili kupić zamek zaraz za fundusz, 
zebrany drogą udziałów, wynoszących po 250 rubli, 
Udz iałów takich zadeklarowan na miejscu na snu j 
18.000 rubli i z g ro ra  pierwszych akcyonaryszó^ 
wybrano komitet do dalszego prowadzenia spraw j

Cylindry — 
i z innych

Klaki P. & C. Habiga — Wilh. Plessa — Chrystys i Ska PichleraKapelusze -
ces. i król. nadwornych iabryk, poleca Skład Bielizny Zdzisława Zdanowicza w Krakowie, 

ul. Sławkowska L. 8. vis-a-vis Hotelu Saskiego i Grand.
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Zarys kosztów nabycia m ajątku , przebudowania 
zamku , budowy drogi do O lkusza, zaprowadzenia 
komunikacyi samochodowej i urządzenia zdrojowiska, 
przedstawiony przez p. M arendowskiego, wykazał, 
że do nabycia m ajątku potrzeba 65 .000  rubli , na 
dokonanie zaś przebudowy i innych urządzeń rubli 
235.000. razem 300 .000  rubli. Od sumy powyższej, 
która niewątpliwie się zDierze, spodziewają się pro
jektodawcy w pierwszych latach minimalnie 5°/0 
czystego dochodu

Właścicielem Pieskowej Skaiy jest w obecnej 
chwili p. W ilczyńsk', szwagier b. adwokata Serafi
na Chmurskiego, który pośredniczył w nabyciu tego 
m ajątku od poprzedniego właściciela, ś. p. hr. So
biesława liieroszowskiego.

Przeciw deflU huyacyi. Dr Koerber, jako kiero
wnik m inisterstwa sprawiedliwości wydał okólnie 
do prukuratoryj w sprawie bardziej krytycznego 
przyjmowania do urzędowej wiadomości wszelkich 
anonimowych doniesień, mających charak ter denun- 
cyacyj i zarządzania na ich podstawie śledztw ty l
ko w wypadkach wyjątuowej wagi, t. j. gdy in te 
res publiczny zdaje się być zagrożony.

Wypadki na morzu. P refek tura morska w T a 
lonie otrzym ała doniesienie, że podczas manewrów 
francuskiej eskadry wojennej morza Śródziemnego 
koło zatoki Juan zderzyły stę dwa pancerniki- 
„Gaulois* i „B oaret* . Obydwa odniosły lekkie u- 
szkodzi uia. W  pobliżu wyspy Korfn zderzył się 
angielski krążow rik „Pioneer* z kontrtorpedoweem, 
przyczem kilka osób z załogi puniosło śmierć, a 
brakuje 13 osób. Parowiec „Avona“ z Bergen w 
N orw egii rozbił się wczoraj na skałach koło Tora- 
kminoie. Cała załoga, zioźona z 24  ludzi, utonęła.

Za obrazę majestatu. Redaktor radykalnego 
pisma „Mali Żurnal* w Belgradzie. Miłosz W itjen- 
tljesz został i kazany za obrazę m ajestatu na 13 
miesięcy więzienia. Sąd dopatrzył się te j obiazy 
króla serbskiego w artykule p. t. „H r. Lambsdorff 
w Serbii*.

Pożar zakładów elektrycznych nad Niagarą
Do Londynu nadeszła wiadomość, że olbrzymie 

zakłady elektryczne nad wodospadem Niagary pa
dły  pastw ą pożaru. Koleje elektryczne w Buffalo 
i Lockport, tudzież fabryki w okolicy, zasilane 
elektrycznością z tej stacyi, musiały ^zastanowić 
ruch Cała przestrzeń kraju  je st jakby wymarła.

Marcin Delbriick. były minister pruski, współ
pracownik Bismarcka w dziele zjednoczenia N ie
miec, um arł w Berlinie w sobotę w 85 roku ży
cia. Zmarły był krewnym znanego pisarza polity
cznego, przeciwnika dzisiejsze, polityki antipolsk.^j, 
profesura H ansa DellbrilćKa

Strejk kolejarzy w  Holandyi. Ja k  to już w
sobotę donieśliśmy, wybuchł w Amsterdamie strejk  
maszynistów i paiaczy tow arzystwa kolei państwo
wych. Obawiano się, że powstanie powszechny 
ntrejk całej służby kolejowej i że skutkiem tego 
rucn na kolejach holendersuich zupełnie ustanie, 
co byłoby ogromną klęską dla Holandyi, posiadają
cej nadzwyczajnie rozwiniętą sieć kolejową i han
dlowe stosunki z term inami ściśle określonoml. Ró
wnież i w sąsieanieh państwach dałyby sitj odczuć 
skutki teg« strejku, gdyż na holenderskich kole
jach odbywa się znaczny ruch przechodowy ttran- 
sitowy).

Zaraz po wybuchu strejku położenie stało się 
krytycznem. Strajkujący palacze i maszyniści napa
dli na pracujących towarzyszy i rozpędzili ich za 
pomocą noży i kijów. Jednego z pracujących wrzu
cono do wody, znaczną liczbę poraniono, a 10 osób 
musiano odesłać do Bzpitala Z całej Holanayi ścią
gnęły władze w sobotę wojskowe oddziały, żandar- 
meryę i milicyę do Amsterdamu, a piechota mary 
narski z nabitem i karabinami trzymała straż na 
zagrożonych punktach Na stacyi w Amersfoort ma
szynista pociągu, którym konnica miała się uda i 
do Amsterdamu, oświadczył, że nie będzi« cbjłngi- 
wać maszyny, jeżeli wojsko będzie jechać. Wów
czas kawalerzyści opuścili pociąg i konno udali się 
do Amsterdamu. W sobotę kursowało zaledwie k il
ka pociągów pod osłoną wojska, ale komitet Btrej- 
kujących maszynistów i palaczy oświaaczył dyrek- 
cyi kolei państwowych, że wybuchnie powszechny 
strejk  służby kolejowej, jeżeli ruch nie zostanie 
zupełnie wstrzymany. W ówczas dyrekcya zastano
wiła w zupełności ruch. W  Harlemle i R otterda
mie powstał również strejk , a w sobotę wieczorem 
na dworcu w Hadze maszyniści i palacze porzucili 
pracę. Rada ministrów uchwaliła cały szereg środ
ków zapobiegawczych, tymczasem jednakże towa
rzystw a transportowe wdrożyły rokowania z ma
szynistami i paiaczami. Rokowania ukończyły się 
pomyślnie. Telegram z Amstereamu donosi, że na 
zgromadzeniu, w którem wzięło udział około 5000 
osób, ozuajmiono, iż t o w a i z y s t w a  t r a n s p o r 
t o w e  p r z y j ę ł y  w s z y s t k i e  ż y c z e n i a  r o 
b o t n i k ó w .  S trejk  wobec tego jest ukończony.

Kaprys milionera Bar. Fereau, milioner bra
zylijski, właściciel olbrzymich plantacyi kawy, zna
ny był ze Bkąpstwa w drobiazgach, a rozrzutności 
w sprawunkach kosztownych. Tak np. nigdy nie 
dawał napiwków kelnerom, to też nienawidzili go 
kelnerzy restauracyj, w których zwykle ,adał. Pe- 
wnegc razu tak  mu smakował kotlet podczas śnia 
dania w hotelu Mauxa w Rio de Janeiro, że k a 
zał sobie podać arugą porcyę. „Panie baronie, — 
rzekł mu na to Btarszy kelner — niema zwyczaju 
w naszym hotelu dwa razy podawać tę  samą po
traw ę*. „Dobrze, — odparł baron, WBtał i wyszedł 
z sali. Niebawem zjawił się z powrotem, zasiadł 
przy stole i, przywoławszy starszego kelnera, rzekł: 
„Przed chwiią kupiłem hotel, a ponieważ przeko
nałem się, że jesteś niegrzeczny dla gości, wyma
wiam ci miejsce Możesz odejść!* oczem kazał ,n- 
nemu kelnerowi podać sobie porcyę kotleta.

Z kalendaria We Srode 4 lutego: Ansgarego b , We
roniki i Andrzeja b.; we czwartek 5 lutego: Agaty p. 
m.; w piątek 6 lutego. Doroty p. m. i Tytusa b w.

\V schód BfOuCa 4 lutego o godzinie 7 minut 12; 
ta md o godzinie 4 mlnat 36: długość dnia godzin 9 
laic.rt 24.

Z krakowskiego obserwateyum. Dnia 2-go lntego 
pochmurnie; tei mometr doszedł od — 0 4 do -(- 6-a C.

Barometr opadał.
Dnia 3-go lutego o godzinie 7 stan barometm 74 0'6 

mm., term matm +  1'0 C.
Wiatr południowo-zachodni.

feabryeiskl (krzysitofory, Kraków) sprze
daje fortepiany naiznaKoantszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielsku  

po 5 0 0 . wiedeńską po 8 0 0  zfr

Mianowania. „Wiener Ktg* ogłasza: Cesarz zamiano
wał wiceprezydenta sądu krajowego Ignacego Fido w 
Brzezanach -wiceprezydentem w Kołomyi. Cesarz nadał 
docentowi historyi polskiej na niwersytecie we Lwo
wie, drowi Aleksandrowi Hirschbergowi, tytuł nadzwy
czajnego profesora.

Składki. Na graLazyuir po'skie w Cieszynie złożyli 
A. R. Wojciechowski 2 K, H. 60 h, E. J. z nau Brnia 
10 K, Czytelnia i resursa mieszczańska w Kętacn 10 
K, B. Passeodorferowa 2 K Edward lassendoriei 1 K, 
Władysław Oassendorfer 1 K, Maryl-, Passendorfer 1, 
K, Nitsch 3 K 80 h.

Na heroaciamie złożyła H. T 5n h.
Dla Skowronowej zebrane u E. B. 4 K

Repertoar Teatru  miejskiego
W e środę 4 lutego: „W eseleJ
W e czwartek 6 lutego na dochód kasy emerytalnej 

artystów: „Wanta kobiet* (występ Modrzejewskiej).
W s o D o t ę  7 lutego: „Gniazdo rodzinne* ( o s t a t n i  

występ Modrzejewskiej).

25 teatru..
Czternasty występ Heleny Modrzejewskiej: „Wiele ha

łasu o nic*, komedya Szekspira.
Czarująca w erw ą i wdziękiem, sprytem i dowci

pem miBterna komedya starego W iła, nie przesiaje  
być po dziś dzień przedmiotem zazdrości komedyo- 
pisarzy wszystkich narodów i w szystkich epok. P o
łączyć tyle lekkości słowa z tak głęboką filozofi
czną treścią, tyle wytwornego dowcipu z tak gry
zącą satyrą, ty le  znajomości natury i psychologii 
człowieka z tak wątłą akcyą —  i dać z połącze
nia tych w szystkich czynników tak rozległe pole 
artystom do rozw inięcia gry stylow ej i wykwintnej 
zarazem, na to zdobyć się mógł tylko geniusz te
go, któremu dotąd w tym zakresie nikt z później
szych niedorówn&ł. Słuchając św ietnych, prawdzi 
wych i dających się zastosować po aziś dzień je 
szcze pełnych aktualności dowcipów, tak gęsto w 
tym utworze rozsianych, z podziwem uchylić nale
ży czoła przea głęDoką intuicyą, jaką Szekspir 
jakby w jasnowidzeniu przeczuł i przewidział przy
szłość, nie rzadko do dzisiejszej sięgającą epoki. 
Wątła z Ariosta zaczerpnięta bajka, przybrana 
twórczą myślą Szekspira w czarujące pięknością 
szaty, zachwyca nas dziś tak samo, jak zachwycała  
rodaków autora przed trzema wiekami,

W  tem przeplęknem dziele widzieć Modrzejew
ską odtwarzającą postać B eatryczy, to prawdziwa 
rozkosz estetyczna, otw ierająca wrota prawdziwej 
Bztu,n. Ze zdumieniem patrzymy na tę  kreacyę 
znakomitej artystk i dziś, jak  z zacnwytem patrzy
liśmy na nią jeszcze lat temu kilkanaście. Dziś 
podziwiamy w niej niepospolity artyzm środków, 
bajeczną, wprost niedoścignioną prawie lekkość, 
swobodę i dystynkcyę zarazem ruchów, wytworność 
modnlacyi głosu i nuausów, akcentujących najdrob
niejsze odcienia myśli autora. A choć dziś nie daje 
w niej Modrzejewska typu rozkosznej, tryskającej 
wdziękiem młodości, żywej jak  iskra, pustej i roz
bawionej dziewczyny, jak i stw arzała w tej roli 
przed laty, to przecież w miejsce dawnego daje 
typ nowy: klasycznej w liniach swawoinicy, po 
mistrzowsku wyzyskującej śliczną dyalektykę Szeks
pira.

Z trzech wybitnych pierwszoplanowych roi, któ
rych stylowe odegranie uwydatnić może jedynie 
całą wesołość kumedyi „W iele hałasu o nie“ , dwie 
tylko ratow ały na sobotniem przedstawieniu honor 
Szekspira- bardzo donry Dogbery, grany z powścią
gliwością, ale dużą dozą klasycznego humoru przez 
p. Zelwerowicza i B enedykt w grze p Sobiesława, 
traktow any przez tego artystę  w duchu tradycyl i 
prawideł tej szkoły, która dziś jeszcze w nieli- 
cznem gronie powołanych świeci wzorem poszano
wania sztuki i pomysłowości aktorskiej. Reszta g ra
jących była ansamblem dopełniającym.

W ystaw a sztnki nie zalecała się starannością, a 
jedyną je j okrasą były przepyszne kostynmy p. 
M odrzejewskiej. W. Pr.

potrzebę założenia takiego stowarzyszenia, oraz 
wybrano kom itet z 10 członków celem prze
prowadzenia o rganizacji.

XV losowanie 4-prc, obligów komunalnej poży
czki m iasta Lwowa odbyło się onegdaj w obecno
ści delegatów nam iestnictwa. W ydziału krajowego, 
Kasy miejskiej i m agistratu, pod kierownictwem 
wiceprezyJeuta p. Michalskiego. Wylosowano 36 
sztuK obligów, łącznej nominalnej wartości 54 .000  
koron, a mianowicie: Serya A. po 10.000 koron
nr. 179 i 821. Serya B. po 5000  kor. nr. 322, 
342  i 55. Serya C. po 1000 kor. nr. 252, 2207, 
2469, 2357, 1818, 3208, 3504, 176, 96, 3460, 
1103, 2727 2701 , 3076, 1765 i 2995. Serya D. 
po 200  koron nr. 3472, 1, 615 , 1626, 359 , 3249. 
2336, 308, 3263, 354, 234, 1696, 3361, 1734 
i 206. W ylosowane obligi będą zapłacone dnia 1 
maja b. r. i z tym dLiem ustaje ich oprocento
wanie.

Wiedeń, 3 la t e g \ Paienica na wiosnę 7'50 do 4.51. 
FoZdnica na mai-czerwiec —.— do —■—. Pszenica na 
jasień — do —•—. Zyto na wiosnę 6.77 do 6'78. Zy
to na maj-rzerwiec ■— do —• —. Zyto na jebień —•— 
do —•—. K ukar/di* na maj czerwiec —•— do —■—. 
Kukurydza na czerwiec-lipiec —'— do —•—. Kukury
dza na lipiec-sierpień —•— d o  , Owies na wiosnę
6 27 do 6‘28. Owies n» maj-uzerwiec —*— do —•—. 
Owies na jesień -  do — : Rzepak n* styczeń-luty 
—•— do —■—. Rzepak na sierpień-wrzesień —•— do 
—•— Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień —•— do

Usposobienie wzmocnione; pogoda piękna

Dział ekonomiczny.
Przyboczna Rada dla drog wodnych po

wzięła na posiedzeniu, odbytem w sobotę w 
sprawie budowy kanału K raków -W iedeń, u- 
chwałę bardzo korzystną dla Galicyi. Wiado
mo. że rząd pod naciskiem Czechów propono
wał, aby z prelim inarza dla kanału wydzielić 
16-4 miliona koron i dodać tę kwotę dla ro
bót budowlanych w Czechach. Przeciwko temu 
zaprotestowali wszyscy reprezentanci polscy, 
prócz tego zaś przedstawiciele z Dolnej Au- 
stry i i Moraw. Dr Lueger, poparty przez re 
prezentantów  polskich, wniósł, aby zaakcepto
wać program rządu, eliminując jednak posta
nowienia o wspomnianem przesunięciu k re
dytu.

D r R appaport wskazał na wielką doniosłość 
Ula państw a połączenia kanałowego W iednia 
z Krakowem i ostrzegał, aby nie popełniono 
takiegosamego błędu, jak i popełniono przy n- 
państwowieniu kolei, kiedy najw ażniejszą ar- 
teryę pozostawiono w rękach prywatnych. — 
W skazał dalej na to, że dla Galicyi wspo
mniany kanał dopiero wtedy mieć będzie zna
czenie, kiedy istnieć będzie połączenie do W ie
dnia.

Większość oświadczyła się za wnioskiem dra 
Luegera. Reprezentanci Czech, którzy ponadto 
żądali jeszcze dalszego przesunięcia kredytu 
8 milionów koron na roboty czeskie, opuścili 
salę.

Bardzo ważnem dla Galicyi było taKże o- 
świadczenie m inistra handlu Galla, że Dudowa 
kanału tego nie dozna odwłoki. M inister za
znaczył wyraźnie, że wykluczonem jest, aby 
budowa dzieła takiego, jak  kanał Dunaj-Odra 
z przedłużeniem do Krakowa, mogła być cho
ciażby na krótki czas przerw aną po wydaniu 
już kwoty 104 milionów koron.

Schodnirkie Towarzystwo akcyjne rozesłało 
doniesienie, że wskutek życzeń z kół akcyo- 
naryuszów zawiadam ia na podstawie prowizo
rycznego oilansu, że w r. 19u2 zamknięcie, do 
odpisaniach na kwotę 1,420.000 K, wykazuje 
s t r a t ę  840.000 k o r o n ,  k tórą spowodował 
spadek cen ropy Zobowiązania Towarzystwa 
wynoszą 5,710,noo K.

Targowica flnicza w Krakowie W czoraj 
odbyło się tu liczne zebranie kupców zbożo
wych w sprawie założenia targowicy płodów 
rolniczych w Krakowie, jako stowarzyszenia 
kupieckiego, mającego na celu unormowanie 
zwyczajów sądu polubownego i wogóle porząd
ku w targu płodami rolniczemi. Przewodniczył 
członek Izby handlowej i przemysłowej p. Zy
gmunt Resch. Po dyskusy’ zgromadzeni uznali

Ostatnie wiadomości.
— I z b a  p a n ó w  przyjęła na sobotniem 

swem pos. dzeniu po dłuższej dyskusyi z a r ó 
w n o  k o n w e n c j ę  b r u k s e l s k ą  j a k  i 
p r z e d ł o ż e n i a  c o  d o  p o d a t k u  i k o n 
t y n g e n t u  zgodnie z uchwałami Izby posel
skiej. Po załatwieniu tej sprawy poruszył czło
nek Izby ks. F i i r s t e n b e r g  znane zajście 
w sali budżetowej Izby, które skończyło się 
wypędzeniem obradujących tam interesentów 
cukrowych przez grono członków Izby posel
skiej. Pomiędzy zebranymi znajdowało się tak 
że kilku członków Izby Panów, którzy mieli 
prawo przebywać w sali. Ks. F i i r s t e n b e r g  
żądał satysfakcy  za zniewagę tę  wyrządzoną 
członkom Izby. Prezydeut ks. W i n d i s c h- 
g r a e t z  wyraził również ubolewanie z powo
du tego zajścia i oświadczył, że poczynił już 
odpowiednie kroki, ab j w przyszłości zapo- 
biedz podobnym wypadkom. D r K o e r b e r  ze 
swej strony stara ł się wytłomaczyć zajście to 
r o z d r a ż n i e n i e m ,  jakie panowało z powo
du sprawy cukrowej.

„W iener Z tg“ ogłosiła j u ż  s a n k c y ę  c e 
s a r s k ą  w s z y s t k i c h  t r z e c h  u s t a w  c u 
k r o w y c h .

— R z ą d  p r u s k i  nosi się zm y ślą  nowego 
niesłychanego pogwałcenia praw ludności pol
skiej i polsKiego charakteru zaboru pruskiego. 
Na zapytanie posła Głębockiego w komisyi bud
żetowej Sejmu pruskiego oświadczył minister 
spraw wewnętrznych Hammerstein, że rząd  ma- 
tylko będzie popierał niemczenie nazw miejsco
wości , ale z a m i e r z a  r y c z a ł t o w o  w s z y  
s t k i e  n a z w y  p o ls k ie  z a m i e n i ć  n a  n i e 
m i e c k i e .

Na dalsze zapytanie oświadczył minister, że 
nie nakazał w księgaah stanu cywilnego zmie
niać końcówek polskich nazwisk osób żeń
skich (z a na i) , — zalecił jednak trzym ać 
się pisowni niemieckiej, jeżeli już kiedykolwiek 
urzędowo użytą była. Jeżeli więc jaki niższy 
urzędnik praski wpisał już do ak t nazwisko 
polskie żeńskie z końcówką „ski“ zamiast „ska*. 
pisownia ta  ma obowiązywać i nadal! Na taki 
gwałt tylko Prusak zdobyć się może.

— N a j w y ż s z y  p r u s k i  t r y b u n a ł  a d- 
m i n  s t r a c y j n y  w Berlinie zniósł, wskutek 
skarg! wniesionej przez komitet polski, rozpo
rządzenie poznańskich władz policyjnych, na 
mocy którego zabroniono w czerwcu w r. 1092 
odbycia w Poznaniu wiecu protestującego. T ry 
bunał aznał motywa rozporządzenia tego za 
niesłuszne, a rozporządzenie samo za bezpraw
ne. Komitet reprezentował przed trybunałem 
poseł Głębocki.

korespondencyjnego* poruczyło prezydyum R a
dy ministrów p. Kazimierzowi Zielonce, współ
redaktorowi „Gazety Lwowskiej*.

Lwów. Według wczorajszego wieczornego 
bmiefynu, stan  zdrowia ks. metropolity Sze- 
ptyck.ego je s t lepszy. Tem peratura ciała wy 
nos' 38 3. Wogóle objawia się zwrot ku le
pszemu.

Lwów. Dzisiejszy ranny biuletyn o stanie 
zdrów a ks. metropolity Szeptyckiego opiewa: 
Noc spokojna. Sen pokrzepiający. Tem peratura 
3 7 ’3. Komplikacye pomyślnie ustępują, siły za 
dowalające. Podpisano: D r W i c z k o w s k i .

Lwów. Otwarto tu wystawę dzieł Boecklina 
w salach Towarzystwa Sztuk pięknych.

K r o n i k a  Im  o o rs k a .
L w ó w , 3 lntego. 

Maskarada dziennikarska Staraniem Towa
rzystwa dziennikarzy polskich odbyła się w 
sali Filharmonii reduta, która zgromadziła tłu 
my publiczności.

W teatrze lwowskim wystawiono onegdaj z 
wielkiem powodzeniem ,M:eszczan* Gorkiego. 
W rolach głównych odznaczyli się pp. Solski, 
Kamiński i Feldman

Zgromadzenie kolejarzy w sali tea tru  Roz
maitości przy ulicy Jagiellońskiej odbyło się 
wczoraj po południu przy znacznym udziale 
uczestników, zwołane przez organizację zawo
dowa kolejarzy. Oprócz sporego zastępu kole
jarzy wzięło w zgromadzeniu udział także kil
kadziesiąt pań. Na porządku dziennym zgro
madzenia była sprawa organizacji kolejarzy 
Na ten tem at przemawiało kilkunastu mówców, 
a wśród nich także poseł Daszyński.

0 szpiegostwo. Przed tutejszym trybunałem 
orzekającym rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
karna przeciw Janow i Fedykowi, ekonomowi 
z Delejowa, W iktorowi Paulinowi Bobrow
skiemu, strażnikowi skarbowemu, Mikołajowi 
•Tanowiezowi, gospodarzowi z Halicza, i Teofi
lowi Janowiczowi. subjektowi z Tarnopola, o 
z b r o d n i ę  s z p i e g o s t w a  na rzecz jednego 
z mucarstw. — Rozprawę uchwalił trybunał, 
wbrew wnioskowi prokuratora, prowadzić ja 
wnie, z wykluczeniem jednakże jawności w 
tych miejscach, gdzie będą odczytywane do- 
kum enta wojskowe, nie nadające się do publi
k ac ji. Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra
wie przesłuchano oskarżonych.

Towarzystwo urzędników naftowych „Pomoc
wzajemna* w wykonaniu nchwały. powziętej na 
ogólnem zgromadzeniu w Drohobycza w dniu 4  ze
szłego miesiąca, wysłało petycyę onegdaj do Kuła 
polskiego w W iedniu z prośbą o poparcie żądań 
Towarzystwa, zmierzających do dźwignięcia z ru i
ny galicyjskiego przemysłu naftowego.

(Telefonem 3 lutego)
Lwów. Kierownictwo galicyjskiej filii „B ara

W skutek zażalenia am oasaiora tureckiego 
sułtan złożył z urzędu gubernatora Ipeku, nie
chętnego dla chrześcijan

Zwycięstwo sułtana marokańskiego.
Londyn, „Binro Reutera* donosi z T a n g p -  

r  u:
Wiadomość o wzięciu pretendenta do nie

woli nie sprawdza się; nie stwierdzono też je 
szcze, czy jego zwłoki nie znajdują się mię
dzy poległymi. P r a w i e  w s z y s c y  po w s ta ń -  
c y  p o  I-eg l i ,  albo d o s t a l i  s i ę  d o  n i e 
wo l i .  C a ł y  o b ó z  p o w s t a ń c z y  wjp a d ł w 
r ę c e  w o j s k  s n ł t a ń s k i c b ,  które odebrały 
napowrót stracone w jednej z potyczek a r
maty — O b ó z  p o w s t a ń c ó w  z d o b y t o  
s z t u r m e m .

Madryt „Estafecta* donosi, że sułtan maro
kański zamierza zaciągnąć w Hiszpanii poży
czkę w wysokość' 10 milionów pezetów po 6 
procent; jako gw arancję odda częśc dochodów 
cłowych państwa.

7 anger. Wiadomość o ujęciu pretendenta 
jes t wątpliwą. Słychać, że zdołał się on u ra 
tować ucieczką.

Londyn. W edług dalszych wieści o zwycię- 
cięstwie sułtana szczepy Hanya i Beniwara, 
przekupione przez m inistra wojny dopiero pod
czas bitw y opuściły pretendenta i zwróciły się 
przeciwko niemu. Reszty dokonała arty ierya 
sułtańska składająca się z 4 dział polo wych i 
8 dział Maksyma. Z  wojska pretendenta uszła 
zaledwie garstka. Wiadomość jakoby Bu Ha- 
mara dostał się do niewoli i przywieziony zo
stał w klatce do Fezu, nie sprawdza się. P re
tendent uciekł, lecz siły jego złamane. W e
dług innych wieści miał poledz podczas ucie
czki. W obozie jego znaleziono także działa, 
zabrane dnia 23 grudnia wojskom sułtańskim. 
Panowanie sułtana zapewnione.

Londyn. Wiadomość o zwycięstwie wojsk 
sułtańskich nad hufcami pretendenta Bu Ha- 
mary potwierdza s.ę. Suitan zawdzięcza zwy
cięstwo głównie pomocy szczepu Beni-wara,, 
Który dopiero dnia poprzedniego poddał się 
znów jego wfadzy. Szczep ten napadł na a r 
mię powstańczą z ty łu , podczas gdy armia 
sułtańska zaatakow ała ją  z przodu. —  Bitwa, 
którą po stronie sułtańskiej kierował m m ister 
woiny Kaib el Menebhi, rozpoczęła się o go
dzinie 7 rano i była bardzo zacięta. Około 
godziny 10-tej przechyliło się zwycięstwo na 
stronę sułtana, a wówczas Ditwa zamieniła się 
w rzeź. Cały obóz powstańców wpadł w ręce 
sułtana.

Wenezuela.
Waszyngton Zastępca jednego z połączonych 

mocarstw zaproponował dziś kompromis, który 
dałby możność połączonym mocarstwom wyco 
fania okrętów bez narażenia swoich pretensyj. 
Obecnie odbywa się żywa wymiana zdań po
między państwami i ich zastępcami.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Miofa al Konopiński.

NAD ESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Specjalny skład
Tiyesteńskiej fabryki

K r& Jtow , S z e w s k a  1. L i n

do wykładania lokali,
Dywany, Chodniki, Dywaniki 

przed umywalnie
W i e d e ń ,  B u d a p e s z t ,  P i  u g a ,  S e n n o L w ó w ,

Telegrabczne i isMoite 
wiadomości „N. Reformy“

z dnia 3  lutego.
Lwów. W ybór uzupełniający dwu członków 

Rady powiatowej w Tarnowie z grupy gmin 
miejskich rozpisało prezydyum namiestnictwa 
na 20 b. mL W yboru tego dokona Rada gmin
na m Tarnowa.

Stanisławów. Przed kilku dniami przybył tu 
fizyk powiatowy z Nadwórny, dr Kaczyński, 
w odwiedziny do znajomych i obłożnie zacho
rował. Pokazało się, że dr Kaczyński zapadł 
na tyfus plamisty i chorobę tę  przywiózł ze 
sobą, Stan chorego groźny. W  mieście poja
wiło się kilka wypadków tyfusc brzusznego.

Praga. Dzisiaj ukonstytuowała się tu  liga 
antipojedynkowa. Zgromadzenie wybrało ko
m isję, której powierzono wypracowanie sta tu 
tów

Drezno. Drugi, najstarszy syn następcy tro 
nu, książę F ryderyk Krzysztof, zachorował nt 
tyfus brzuszny. — W ydany wczoraj rano biu
letyn  donosi, że ogolny stan  p ac jen ta  je s t po
myślny.

Londyn. Znany m atem atyk i fizyk S. Georges 
Stokes umarł.

Chrystyania. Storth ing  wyznaczył 45.000 K 
na poparcie zarządzeń w sprawie zwalczania 
bezrobocia.

Riaritz. Straszny pożar zniszczył dawny pa
łac cesarski, obecnie zwany hotelem  „Paiast*.
Szkoda jest bardzo znaczna. Dotychczas nie 
wiadomo, czy pożar nie pochłonął onar w lu
dziach.

Paryż. Zarząd oświaty bada jeszcze w dal
szy m ciągu prośby zakonów o autoryzacyę. —
Dotychczas odrzucił prezydent ministrów po ta- 
kiem zbadaniu 2200 próśb.

Ateny A gencja H avasa donosi, że przy zde
rzeniu okrętów „Pionar* i „Orwell* zginęło 
17 ludzi z załogi Orwella, a wśród nich także 
jeden oficer prawdopodobnie skutkiem eksplo
z j i  koła Reszta, załogi utonęła.

Algier. Gmach generalnej gubernatury fran
cuskiej spłonął wraz z nagromadzonym mate- 
ryałam aktowym. Szkoda znaczna.

Waszyngton Nadeszły tu odpowiedzi połą
czonych mocarstw, które odrzucają w zupeł
ności propozycje Bovena w sprawie równego 
traktow ania wszystkich pretensyj do Wene
zueli.

Towarzystwo Szkoły ludowej.
Lwow. Obrady nad referatem  dr* Zdzisława 

Prochnickiego dotyczące zmiany sta tu tu  trw a
ły do godziny 7 wieczór. Projektowane zmiany 
uchwalono a w ich szeregu przyjęto, że do 
„celów Towarzystwa*, określonych w § 2-gim 
statutu, należy także „zakładanie domów ludo
wych dla celów oświaty i zabawy towarzy
skiej*, uchwalono daiej powiększyć liczbę człon
ków Zarządu głównego z 24 na 30; przyjęto 
jako zasadę, że w miejscowościach, gdzie koło 
miejscowe już istnieje, nowe koło zawiązać się 
może dopiero z chwilą wykazania się cyf*ą co 
najmniej 50 członków itp

Po uchwaleniu statu tu  i regulam inu uchwa 
łono jednomyślnie reżolucyę dra Adama, wzy
wającą zarząd główny, aby z chw ilą, gdy za- 
tw ierazenie uchwalonych zmian pizez władze 
stanie się faktem, przystąpił bezzwłocznie dc 
organizowania związków okręgowych.

Przewodniczący dr B a n d r o w s k i ,  stwier 
dziwszy, że porządek dzienny został wyczer
pany, w serdecznych słowach podziękuwał ko
misyi statutow ej, a zwłaszcza obu referentom, 
drowi Dulębie i drowi Próchnickiem u, i za
mkną! obrady, wyrażając nadzieję, że zarząd 
główny będzie mógł iuż na najbliższym zje- 
ździe zwyczajnym przedłożyć delegatom za
twierdzony s ta tu t w nowej redakcyi.

Hr&ńia Lonyay skarży.
Wiedeń. Hr. Elemer Lonyay postanowił — 

pomimo ogłoszonych w swoim czasie zaprze
czeń pogłoski, jakoby zamierzał rozwieść się 
z żoną swą (b. arcyks. Stefanią) — zaskarżyć 
sądownie redakeye pism wiedeńskich „Yolks- 
zeitnng*, „W iener Alłgemeine Zeitnng* i „Zeit“, 
oraz rządowe c. k. „Biuro korespondencyjne*, 
które wiadomość zamieszczoną przez powyższe 
pisma roztelegraiowało do innych miast.

Spotkanie cara z cesarzem Franci
szkiem Józefem.

Budapeszt Dzienniki tu tejsze donoszą, że car 
rosyjski, jadąc do Rzymu, spotka się z cesa
rzem Franciszkiem  Jozefem w Budapeszcie.

Kroi Fdward chory.
Londyn. Król Edward zachorował na influ- 

encyę.

Konsul rosyjski w Mitrowicy.
Belgrad Z Mitrowicy donoszą, że tureckie 

władze tam tejsze zgotowały konsulowi rosyj
skiemu, Szczerbinowi, uroczyste przyjęcie. Na 
dworcu powitał go wali Szemzi pasza. Konsul 
zamieszkał u kupca serbskiego, Ciracica.

Wrzenie w Macedonii.
Konstantynopol Najwyższa komisya wojsko

wa obradowała dziś nad środkami bezpieczeń
stwa na wypadek wybuchu rozruchów w Ma
cedonii.

Pod Ochridą przyszło do starc ia pomiędzy 
żandarmami tureckimi a powstańcami.

do obijania mebli, Serw ety  n a  sto ły  Specjalny skład
(T isoh laufer) fartutteki dam skie i dla T r j e s t e ń s k i e j  fabryk i 

dzieci, P rześcierad ła  gum ow e. K i-a k ó w , S z e w s k a  ! .

M o r » .  O s t r a w a ,

Podziękowanie.
l \ ie  mogąc w inny sposób wyrazić mej wdzię

czności, składam na tej drodze serdeczne po
dziękowanie W n e m u  p. d r o w i  T.  T y s i e -  
c k i e m u ,  d e n t y ś c i e  p r z y  ul .  G r o d z 
k i e j  1. 48, za um iejętne i pełne delikatno
ści przeprowadzenie k u ra c ji zębów, na które 
od wielu la t bardzo cierpiałam.

461 1 Agnieszka KasDrzecka

Dr A leksander S p ett
otworzył 465 1 3

w Stawili
Poieca się

M i o ł n i * !  naprzeciw teatru
n U l t J l  „ V I L i l U r r < S  miejskiego, 0b0K
p lan t, w najzdrowszej i najpięKniejszej części 
m iasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo
ne od 2 koron wzwyż. 279

Gennlk Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

i  3 lateg. 1903 t  godilna 1 w południe.
Koron;

I. Walsty płaoą łqdają
habit papierowe.......................................  952 50 254 —
Marki m e m ie o k ie ...................................  116 75 U l 25
Franki papierowe  ............................... 1*6 — -o 6C
Dwndiieitofrank6wkl w Wooie • . . 19 — 19 18

II. Llity zaitrwM.
6G, L iny mfitaw. prem. Banan hipot.
4’/,0/o Listy laaiawne Banko hlpoteo*.
AC/a a »
D / /0 LitSy aaatawnr Banka krajów
4»/t ,  ,  ,
4' Listy ia it . gal Tow kred. liem. nieok.
47 ...................................................41 -letnie
i 1/ . ...........................................56-letnie

III. OMIpnoyi I poTyozkl.
4°/, Galiojjskie obligaoye propinaoyine 
4°/0 Potyczka krajowa i  r. 18*3 
4 •/, „ miasta Lwowa . . . .
U/ *1  ̂ a a , . . .  1*71
6% Óbligaoye komunalne Banka kraj. 102 y
47,7,, . - 101 25

t u  -
100 75
97 50 

102 —

98 50
97 76
98 25 
98 —

11?  —  

101 76
98 5« 

i OS —

99 50

99 50 
99 5C 
96 26 

101 —

4'/. kolejowe 98 25

99 —

100 50 
100 30 

97 — 
102 —  

103 75 
102 2o 

99 25

79 —

538 — 

585 —

IV. L i i  y.
Losy miasta K rakow a..........................  75 —

V. A k o y * .
Aaoyr Banka hipotecznego we Lwowie 530 —

„ Gt \io. dia b. i p. w K r a k . -------
a ,  I , . ;o w-C*ernio woo-J asa y 680 —■

VI. Publlozm zip. y długu.
47i«7o wspólna rents paj.........................  100 60 101 -
47io®/» n n srebrna . . . .  400 60 101 —
i 11/, renta kor mowa austryacka . . .  101 30 101 80
4°/, „ „ węgierska, . . .  99 60 10o 10
4°/( ren »  austr\ acka w ztoeie . . . .  121 — 121 50
47i a węgierska w złocie . . . 121 — 121 50



r Nr. 27. N O W A  R E F O R M A .

U
dzielam zaliczek dla parcelacji grantów, 
dóbr, folwarków. „Fach 80 '1, Lwów. 469 1 2

Zdolny rachmistrz
z cłnubn. świadectwami, obznajoiiuony 
z prowadzeniem Ksiąg handlów , który 
pracował w fabrykach, tudzież dłuższy 
czas w instytucyi finansow ej, poszu
kuje odpowiedniej posady. Zgłosz. pod 
464 przyjmuje Administr. „N. Rejorm yu 

464 1 3

Wtorek, 4 Lutego 1903.

pożyczki, Kredyt eso b isty  pod korzystn em i 
warunkami, wyrabiam. „Fach 8 0 “ , Lwów. 

472 1 2

U działy
z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o  borowinowego 
w J a w o r z u  na Śląsku a u s tr . , koło 
Bielska łatwo nabyć można. — W yja
śnień udziela kancelarya c. k. u o t a -  
r y u ^ z a  L u t o n k g o  K a s p r z a k a  
w d c s* j  n ie , ul Niemiecka Nr. 22. 

468 i  3

Kupno, sprzedaż i zamiarę majątków ziem
skich , folwarków, realności — przeprowa

dzam. — „Fach 8 0 “, Lwów. 471 1 2

Zakład komisowy
rzeczy używan. nowych i antyków 

ma do sprzedania:
3 garn itury  mach., Łóżka mach., Toalety 
czarne, Głową jelenia z praw. rogami. 
Stoły mach., Bibliotekę an t., Kredens 
m at, Ampę nocną, Ołtarz pokoj., Kon
sole mach.. K asetki inkrust., Szafę z lu
strem, Szafy, Dywany perskie. Biurka, 
Otomany, Kanapy, Serw antkę, Sekre
tarki, Komody ant., oraz wszelką G ar
derobę i inne przeróżne rzeczy. 271 i o 

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

Przeprowadzam kunwersyę pużjczek na ma
jątkach ziemskich i kamienicach (w mia

stach powiatowych). „Fach 8 0 “, Lwów. 170 1 2

© 00O Q © 00O 0© © G © O 00© © O © © 00G © © G

H. NIE7HETZ
© optyk i mechanik, g
§  K r a k ó w ,  u l . S z e w s k a  2 ,  §
g  poieca Szanow. Publiczności swoj o  
© Zakład optyczny, Okulary, Cwi- © 
§  kiery, Lornetki dam skie, Ciepło- §  
0  mierze. Barom etra itp. w wielkim O 
O wyborze. 216 9 o ©
|  =  < eu y bard zo n isk ie . =—
0® e© 0© G  i»'3'300©©©0©©Jni'©©©0©©©ó

Słynne brzytwy 
A r b e n z a  16

i tejże firmy nożyki do nagniotków
poleca W .  H  A . L  S  K  I ,

340 handel żelaza, Kraków. 7 o

Wyborny MIÓD z własnej pasieki, 5
'Igr. 6 kor. 60 i. franco. Odbiorcy zadowoleni. 
KOKZEKIEWK®, em. naucz. IWANCZAN Y. 
Bardzo ;nteresująoe broszurki Dra Ciesielskie
go o miodzie leczniczym rozsyła za darniu!!!

Żądajcie!!! 356 8 10

„Hotel Sport11
w Warszawie,

ii lic a ^iowo - S en ato rsk a  Jir. 7
(środek m iasta, drugi dom od placu 

Teatralnego)
Ceny ̂ bardzo przystępne. 

W s z y s t k i e  n u m e r y  n a  I. p i ę t r z e .
W zorowa usługa i czystość. — Kąpiel, 
remiza, telefon na miejscu. 449 2 2

Przyjmę natychmiast dwóch, dobrze 
ułożonych, wymownych, uczciwych 

i energicznych

z poręczeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów kokosowych,
IM& zastępu je  zu p e łn ie  m asło , sm alec i  s łon inę. TJW

T a n i  i  w y d a j n y  w  g o t o w a n i u ,  s m a ż e n i u  i  p i e c z e n i u ,
niezbędny dla oszczędnych gospodarstw, zakładów, hoteli, restauracyj, piekarni, cukierników itd.

M T  Ł a tw y  t o  _i . .a w io n ia  • M ożna g o  trz y m a ć  d łu go , ~ i1ł  p su je  s ię !  ib a  FowśZGohnił*, a szczególnie dla majacych 
d o le g llw o ś o i żo łą d k o w e, d y a b e ty k ó w  itd ,, przez p o w a g i le k a r sk ie  Zlecany. — Wyrób pozostaje pod stałym nadzorem Za
kładu do badania środków żywności, powstałego za zezwoleniem wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu IX.

Spitalgasse Nr. 31, dyrektor Dr. M. Hannsfeld. — Broszurki i świadectwa lekarskie za darmo.
Na próbę wysyłamy około 5 klg brutto opłatnie do każdej austr węgier. stacyi pocztowej, dawkę po cenie 7 kor. za zaliczką. O sob liw e  

o en y  p rzy  od b iorze w lę k jz e j  i lo ś o f . — O utworzenie miejsc sprzedaży zwracać się do centralnego biura.

Emanuel Kuhner & Sohn, fabryka tłuszczu roślinnego, Wiedeń, XIV., Sechshauserstrasse 68— 70.
U siln e  o str z e ż e n ie !  przed łichemi naśladowaniami naszego wyrobu. Żądać zawsze i wyraźnie „Kunerolu ze znakiem ochron."

D ostać m o żn a we w szy stk ich  p rze d n ie jszycli lia n d la c b . 180 5 13

Emeryt, rotm istrza A . K o m b e r g e r a

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
autoryzowane przez W ysokie c. k. W łaóze rządowe, 

udziela w yjaśnień i w sk azó w ek , do tyczących  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  
n  ^ p r a w a i l )  u s e i i t c r u i i k o w y c l i ,

■ w Krakowie, ul. Karmelicka 24.
Biuro udziela dalej .nformacyj i sporządza w sze lk ie  odnośne p o 

d an ia  w sprawach dotyczących jednorocznej służby, stałej służby wojskowej, 
przedwczesnego zawierania małżeństw, emigracyi, odroczenia ćwiczeń wojsko
wych lub uwolnienia od takowych, zebrań kontrolnych, reklam acyj, przyjęcia 
do zakładów naukowych i akaiem ij wojskowych i t. d.

Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służby, rezerwy 
i obrony krajowej w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szlachectwa 
i w sprawach dworskich ; podania do T ro n u . podania o pozwolenie złożenia, 
konwersyi, lub podniesienia kaucyj małżeńskich i t. d.

Godziny urzędowe p rzed  i po  p o łu d n iu , w niedziele i św ięta do 
godz. 12ej w południe.

Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony je s t c. k rządów, upraw. 
Zakłaa wojskowo - naukowy. 467 i  3
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Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 3go 
lutego 1903 r. o t w o r z y ł e m

K o m i s o w y

w K R A K Ó W T E  yez ij  ul. S łu u ik o te sk ie j  IVe. ,i
(H otel S ask i) .

Mam n a skład zie w yroby srebrne i złote, odznaczające się 
gustem , w yk w in tn o ścią, trw ałością ± elega n cyą, tudzież zegarki 
z uajlep. fabryk genew skich, oraz w w ielkim  wyborze pierścionki 
zaręczyn ow e, obrączki ślu b n e, oraz srebro stołow e do w ypraw .

Z ł o t o ,  s r e b r o  i d r o g i e  k a m i e n i e  z a k u p u j ę  
l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .

W szelkie zamówienia załatwiam jak  najspieszniej.
Posiadam  n a składzie srebro stołow e chińskie z najlepszych  

fabryk po cenach fabrycznych.
Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z poważaniem 466 1 25

Z y g m u n t  J L i p s R i .
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N o w o ś ć  !

W Północnej A fryce
( G o m  w i d z i a ł  i c z u ł )

napisał

S ta n i s ł a w  B e łza .
W ydanie ozdobione 10 św iatłodrukam i
przedstawiającem i krajobrazy Algieryi 

i Sahary
Światłodruki wykonane w Zakładzie 
pod firm ą: „B. Wierzbicki i Spółka" 

w Warszawie. 231 5 5 
C en a  4  k o ron y . 

S k ł a d  g ł ó w n y  w k s i ę g a r n i  
6. Gebethnera i Sp w Krakowie,

2 nakładaczki
znajdą z a n a z  zajęcie 

w „Drukarni L ite ra c k ie jp rz y  ul. 
J a g i e l l o ń s k i e j  pod Nr. 10.

Z a rza d .

I Uuiwmyteti: Po
ow. W zajemnej 

Pomocy Uczniów 
U. Jag . w Krakowie pośredniczy w po
szukiwaniu guwernerów, korepetytorów 
domowych i pomocników kancelarjjnych 
(Coli. novum, sala Nr. 4). 410 2 10

Pomocnika i praktykanta
p o s z u k u j e  handel bławatny Józefa  
Pol za w J a ro s ław iu . 459 2 6

z kaueyą 300 kor. Posady stałe, pen- 
sya 600 kor. rocznie i prowizya, która 
przynosić może kilkaset kor. miesięcz.

Pierwszeństwo m ają pracujący w 
dziale maszyn rolniczych i t. p.

Zgłoszenia z opisem dotychczasowego 
zajęcia pod: „Stała posada" przyjmuje 
A dm inutracya ,.N. Reformy.1* 448 3 3

Źródło taniości!
( « “ Ceny fabryczne!

Główny skład z e g a r k ó w  genewskich 
i przyhorów zegarmistrzowskich

pod firmą 197 10 10

A .  J  B r e n n e r
został 'przeniesiony z lokalu: Stradom 3, 
vis-a-vis do domu X X . Miayon. Stradom 6. 

Cenniki ilu strow . w ysyłam  darmo i ODłatnie.

ATENTYm
jB |r wyjednywa inżynier 194 10 0

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat.. 

W iedeń, V II., SiebeiLszerug. 7,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

Pomarańcze!
5 klg. najlepsz. pomarańczy z

poręczeniem czerw. . kor. 3-20 
5 „ wybornych, dojrzałych

pomarańcz meseńskich „ 2 75
5 „ wybornych, dojrzałych

cytryn m eseńskich . . „ 275
5 „ kalafiorów neapolitań-

skich, białych jak  mleko „ 275
wszystko opłatnie w najlepszej jakości 

wysyła 385 4 6
Józefa wdowa Simoni, Tryest.

Piękność biustu
jest najważniejszym kobiecym powabem, co do którego przy
roda nie okazuje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
już znanym środkiem, jest p r a w d z iw y  t .J o h o a m  b a l
sam  V er .n s, przez najznakomitszych lekarzy za dobry 
uznany i istotnie posiadający własność, która wpływa na 
rozwój piersi i przy wraca j« do dawnego stan u , wzmacnia 
tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera, nadając 
wogole formom biustu bardzo piękne zaokrąglenie Działanie 
jego polega na tern, ie  ułatwia i przyspiesza przemianę 
pożywienia w substaneye plastyczne, które osadzają się w 
okolicy piersi. Raz osiągnięty skutek pozostaje nadal bez 
żadnych dalszych osobliwych zabiegów.

Przez swe ożywcze działanie p r a w d z iw y  w soh od n i 
b a lsam  V en u s odświeża nadto cerę, upiększa rysy twa

rzy i odmładza całą istotę. Korzystnym jest dia wszystkich, zarówno dla młodych dziew
cząt, będących w rozwoju*, jak i dla pań jnż zupełnie rozwiniętych. Wyświadcza dobre 
usługi także chudym, z ciała opadłym mężczyznom. W zaanym razie zdrowiu nie szkodzi 
bynajmniej. — Cena wielkiej flaszki, starczącej na długo, 5 koron, 3 flaszek 12 koron, 
6 flaszek 20 koron. —  Wysyłka dyskretna za zaliczką lub też po rzymaniu należy- 
tości — Zlecenia posyłać 1I0  M ed lcin a l- D rogu erle P e tr o v lo s  M lk ló s , B u d ap esi, 
IV ., B e c s l -a t o z a  N r. 2. 396 1 0

Magazyn

Nowości
polecają w ogromnym
wyborze artykuły do
stroju damskiej to a 
l e t y  balowej i wie-

Zimler i Spół. ozorowej.

m Ceny Mracpe. ■
Przy m ateryaeh je-

w Krakowie,
l in ia  A —15.

dwabnycłi na suknie

221 6 7
50% opustu.

C IIX X X X X X X X X >

Z alecona przez T ow arzystw o lek arsk ie  k rakow sk ie
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne, ja k .

Woda Bilińska

Do iMijjii frontowy
Adres. Pędzichów 17, II. piętro. 458 2 3

Języka rosyjskiego
udziela uczennica, m ająca m aturę gi- 
mnazyainą (rosyjską). — Wiadomość u 
stróża, ul. L o r e t a ń s k a  4. 455 2 2

Józefa Ekerowa
udziela 85 :

lekcyj tańców
przy ui. Stolarskiej 13, I. piętro.

85 29 0

7  p o k o i
i kuchuia , na I. p iętrze, przy ul. św. 
T o m a s z a  pod L. 33 —- jest z a re .z  

d o  w y n a ję c ia .  447 3 3

O d m ro żen ia
wszelkiego rodzaju — leczy stanowczo jedyny 
środek, sporządzony pudług starych przepisów 
domowych. — Maść i zioła wysyła opłatnie za 
nadesłaniem ,1 kor. 20 h a l., lab 2- kor. także 
za zaliczką, W . K O T U Ł S K I, Jaz ierz& u y  

koło Buczaczr,. 420 4 10

Kurs prywatny
rachunkowości państwowej, kupieckiej 
buchalteryi, korespondencyi i t. d., pro
wadzony jest nader starannie przy ul. 

Basztowej Nr. 18.
Siły fachowe i rutynowane.
Nauka krótka i zw ięzła, oparta na 

wzorach. 444 2 6
Dla Pań osobne godziny.
Zgłoszenia od godz. Bej po południu.

P ó ł n - N t l / i  j ak pomorskie złr. P95
a  * 7 klg. S z y n k a ,  westfal

ska w pęcherzu po złr. P95. P a s z t e t  
s t r a s b u r s k i  po złr. P 50 , z truflam i 
2 złr. funtowa puszka. K i e ł b a s a  su
cha 90 cent. kilo. B u l io n  z drobiu i 
zwierzyny, zdrowy, pożywny, po 10 złr., 
złr. 7’50, złr. 6 i złr. 5 za kilo. 453 2 10

Uwor Łapszyn, Brzezany.

K s i ę g a r n i a  I X  TH. V r > i e d l e i n a
w K r a k o w i e ’, R y n e k  g ł ó w n y  Nr. 17, telefon Nr. 452 — poleca:

Najnowsze tance ------
K a r o la  H obrzyńskiego  op. 4. ,.Jak dawniej**, mazury na fortepian. K. P 50

,, m M azu ry ..............................................„ 1'50
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach. 451 o 6

© O O O O O O O IO O O O O  D O O O O O O O O O O O O C  -■*
S  0 f ł  * T I T * O 7 P m P  P A P i '  ! f Najbardziej odmrożone ©
y  v u i i u n z . u n c  A V U C ** ręce — g o i z u p e ł n i e

B A L S A M  K A U E A S K E .
Cena 1 kor. 40 hal.

J A N  I H N A T O W I C Z ,
ków. Sukiennice Nr 90 — Lwów, nl. Sykstuska Nr 25 i plac Maryacki Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 97 9 0

ńJOOOOlOOOOOOOOOOOOlOOOOOOOi

Wachlarze balowe
421 5 6Gazowe i z piór strusich w wielkim wyborze,

Rękawiczki, pończochy, szale jedwabne, wstążki, paski, 
Peifumy, pudry, mydła, szpilki, grzeoienie, bizuterye franc.,

DOlcca najtaniej Anastazy FRONCZ, M ii, FloryaMa 17.

Hennolina
J fiezw yk le  ła tw y  sposób użycia.

r o ś l i n n a  t y n k t u r a  na 
wł osy.  — Przywraca sto
pniowo kolor od blond aż 

• do najciemniejszych.

Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbowana.
PO.LHtlA 450 2 15

Salon iryzyerski R. WiSkidy, Kraków, PI. Maryacki.
Prospekty na żądanie. — Odprzedającym rabat.

123 A p t e k a r z a  A .  T h i e r r e g o  31 56

prawdz. centyfoLiowa maść wyciągająca
jest najsilni* iszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 

r> A p tek a  pod  A nlołem -Stróżezn  A T h le ire g o , P rsg r a d a  p rzy
V- B orutach  - Sauerbrunn. -  Unikać naśladowań i uważać na obok

umieszczony, na każdym słoiku wypalany, znak ochronny i firmę.

Wahadłowe zegary z muzyka
są ostatnią ncwością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 
z p: awdz. drzew* orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej gadziny najpięk. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłać, przesyłką tylko 8  z łr  
Tenam  zegar bez muzyki, jednak 1 przyrządem do bicia pół godzin 
i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakow. i opłaconą przesyłką 
tylko 6 złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty, 
za cu się ręczv, lecz tak /, wskutek ich istotnie wspaniałego przyo
zdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem umeblowania. Bnazik 
z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą z łr. 170. Budzik z muzyką, 
gra zamiast dzwonić, 6 z łi .  Niklowy zegarek remont. 3 z łr  Prawdzi
wie srebrny zegare.: remont., podwójnie kryty, złr. 5 '50 . Wysyłka 
tylko za zaliczką. Niestoaownejirzyjinuje się napowrót lub zwraca 
pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki il lu jtr . cennik zegarów, 
łańcuszków i pierścieni za darmo i opłatnie. —  F irm a k a to lic k a  

(za ło żo n a  w  rokn  1860), 148 19 20
J ó z e f  S p l e r i i i g  w TVi«-rfiiiiiu I., Postgasse 2/F.

\tyrcbu  naszego, będącego pod kontrolą Komibyi przem ysłow ej To
w arzystw a lekarskiego.

Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,
z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 15 ct.
Do uabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece

J .  w e w i o r s k i e g o .  K R z ą c a  j chm urski w Krakowie,
47 4 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

K X x x X X X X x X X X X X X X X X X X X X X X X ^ l  i a a a a x X X X X X X X A X X X X X > < X X X X X X X X X X  X

D u ż o  p i e n i ę d z y  J
aż do 1000 K miesięcz mogą zarobić uczci
we osoby każdego stanu (także ubocznie) 

Po bliższe szczegóły zwrócić się pod: 
„Reei 180“ do Annoncen-Abteilung des MFFt 
KUR, S tuttgart, Schickstr. 6. 140 33 52

SŁODYCZ.
5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 3‘20 
1 oryg. skrzynia z 30fl pomar, „ 121— 
5 klg. mandarynek z Malty „ 3-90
5 „ karczochów . „ 4'80
5 ,. s a ł a t y ...................................  3-40
5 „ żyw. krabów (pająk, mor.) „ 5-60

opłatnie za zaliczką 399 5 15
Oioraniki M panghero, T rieste.

Dr. mud. Józefa Trauba proszek żołądkowy

G A S T R I G I N
prze; lekarzy zbadany i wypróbowany.

Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli pudełko ma w ieko z tym  znakiem .
nic nie pomagały. Chociaż to nie jest śro
dek przeczyszczający, ustala jednak stolec 
i przeszkadza powstawaniu szkodliwych ma 
teryj w krwi. — Dla starych ludzi i ula 
tych , co źle trawią i niemają ap e ty tu , cUa 
osób lubiących jeść tłusto, dobrze i wiele,

Jestto znaną rzeczą, że z żołądku 1 je lit 
powstaje przeważna część chorób, miano
wicie: brak apetytu, zgaga, odbijanie się, 
uciskanie w żołądku, kurcze, nerwowe cier
pienia żołądka, rozszerzenie żołądka, nie
żyt żołądka i jelit, wymioty, zawrót głowy, 
bezsenność , ból głowy (migrena), choroba j  w kuracyi odżyw czej, dla osób prowadzą- 
cukrowa i nerek, kamienie nerkowe i żół- cych siedzący =,posót życia, dla tych, co
ciowe, a nawet bicie serca i omdlenie, u- 
czucie trwogi i duszność, neurastenia, 
wszystkie nerwowe objawy są prawie wy 
łącznie następstwem złego trawienia. — 
Nowy środek lira med. Józefa Trauba pro
szek żołądkowy Cłastricin, zapobiega wszel
kim zboczeniom w trawieniu i przynosi 
natychmiast ulgę w niedomaganiu, a po 
dłuższem należytem zażywaniu, leczy zu
pełnie z istniejących, chociażby nawet bai 
dzo zastarzałych cierpień żołądka, jakoteż 
z chorób, następstwem tych cierpień będą
cych, na które dotąd wszelkie inne środki

muszą często i wiele podróżować, a więc 
mają różnorodne pożywienie, zastosowanie 
tego proszku żołądkowego jest niezbędne, 
a nawet małe dzieci powinny go zażywać, 
jeśli mają zboczenie w trawieniu, gdyż 0 - 
bok zadziwiającego skutku nie jest on by
najmniej szkodliwym — „Gastricin" po
winien się znajdować w każdym domu, 
szczególnie tam gdzie lekarza, nie ma w 
pobliżu, na wsi ,  na plebanii, w klaszto
rach, dworach i t d  i t. d. — „Gastricin*- 
działa natychmiast i jego zażywanie jest 
przyjemne, gdyż w ustach zaraz się rozpływa

Dostać można w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego przy ul. FloryańsKiej, 
jakoteż prawie w każdej aptece 

Skład g łó w n y  S a lv  a tor - A p o th e b e , P r  er burg . H u r t o |a l e  w  sk ła d a ch .
środ k ów  leo zn io zy o h .

Duże pudełko 3  Korony, małe pudełko 2 korony, opłata 20 nal. Przesyłka polecona o 
4 5  bal. więcej. — Na żądanie prospekty. 175 9 10

dla stowarzyszeń zarobkowych ■ gospodarczych
we Lwowie

przy ulicy Trzeciego Maja Mr.
za ła tw ia  następujące interesy

2) eskontuje i reeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw i osób 
prywatnych;

2) udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiązujących w Banku Austryacko-Węgierskim;

3) przyjmuje od stowaizyszeń i osób prywatnych lok acye  w  ra
chunku bieżącym  za oprocentowaniem po cztery  (4) °/0 od sta 
i wypłatą do 2000 K. bez wypowiedzenia — lokacye wypowiedzialne 
w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół (dJ/g) %  °d sta;

4) zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e fek ia  wartościowa* 
m onety, dew izy  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 
własny lub komisowo;

5) pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemysło
wych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i gospodarcze;

Godziny urzędowe od 9 do l l/ 2 w południe. 342 3 0

/  Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

Szczoteczk i do zębów i paznokci. Szczotk i do sukien i włosów. Grzebienie polecają w wielkim 
do czesania: szyldkretowe, z kości słoniowej, rogowe i kauczukowe. G r z e b ie m y  wyborze i po naj- 
fantazyjne francuskie i Szpilki do fryzur: rogowe, szyldkretowe i celluJoidowe ME" niższych cenach: Kraków

Rzadca Drukarni L. K. Górski.

Porębski & Zimler
R v n e k  c r ł o w n v  L .  R .


